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Wielki sukces wolsk naszych na Podolu!
Zatarła bitwa zahoAczona naszsm zwycięstwem!
Śladem carskiej dyplomacyi.

2  powodu zerwania rokowań przez sowiety.

Lw ów , 13. 'kwietnia.

Odpowiedź rosyjska na notę naszego rządu 
wypadła. odmownie. Bolszewicy odrzucają kate­
gorycznie Proponowany przez nas Borysów, jako 
miejsce rokowań.

Zdawałoby się, że to wystarcza dla w yja ­
śnienia sytuacyi. Tymczasem okazuje się, że nie.

©otezewicy bowiem podnoszą wielki hałas, 
którego treść polega na tern, że imputują, fako- 
bj| obstawanie ze strony polskiej przy Boryso­
w ie miak> na icelu przedłużanie wojny. 
Co więcej, stanowisko polskie uniemożliwia teł, 

bofezewtkom, zaopatrywanie Europy w  te wszyst­
kie cenne artykuły pierwszej potrzeby, w jakie 
rzekomo Rosya ma obfitować.

Korzystają więc z tego argumentu, obliczo­
nego oczywiście na eksport i ma reklamę, by 
sprawę pertraktacyi pokojowych między Polską a 
Rosyą sowiecką uczynić przedmiotem akcyi d y ­
plomatycznej koalicji: W  tym też celu rząd bol­
szewicki zawiąidani a °  przebiegu do ty chczaso- 
wyóh rokowań z Polską wszystkie rządy koali­
cyjne. Proponuje nawet, by rolkowania z Polską to­
czyły się w  Londynie lub w  Paryżu. Można so­
bie wyobrazić, coby się wówczas stało. Odezwa­
łyby się bowiem wszystkie elementy niechętne 
poflsee w  najrozmaitszych państwach i starałyby 
się wywpzeć <presyę na przebieg Pertraktacji.

Nie da. się zaprzeczyć, że o He idzie o spór 
miedzy Polską a Rosyą, tego rodzaju załatwienie, 
gdyby znalazło poparcie koali cyi, byłoby ko­
rzystniejsze dla Rosyi, niż dla Polski. Zarówno 
urok Rosy} na terenie dyplomatycznym, jak splot 
realnych interesów rozmaitych czynników z daw­
ną Rosyą ciągle są wielkie i większe od odpowied­
niego „pTestige‘u“ powstającej z popiołów Polski, 
mającej w dodatku tylu wrogów.

Co więcej, Rosyai bolszewicka opiekłaby 
prócz tego, jeszcze jedną pieczeń. Przecież koali- 
cya, nawet Anglia dzisiejsza, przynajmniej oficjal­
nie, nie dhce nic wiedzieć, ani słyszeć o politycz­
nych rokowaniach na drodze bezpośredniej z Ro­
syą bolszewicką.

Tymczasem spór Polski z Rosyą. to przecież 
nic irmego, jak pierwszy i najważniejszy rozdział 

(G a g  dalszy na str. 2-giej).

Bitwa na Podolu  zakończyła się !
Zdobyto 4 armaty, 27 karabinów maszynowych, wielu jeńców, tabor bo­

jowy ! prowiantowy!
K o m u n i U L A t  S z t A t i u  s e n a r a l n e s o .

Warszawą, 12. kwietnia. fnięcia się. Zdobycz nasza wynosi: 4 działa z amtu

nieyą i zaprzęgami, 27 karabinów maszynowych, 

znaczną ilość jeńców i liczny tabor bojowy i' firn. 

wiantowy.

Na Woiyniu nieprzyjaciel zachowuje się
biernie.

Na Polesiu oddziały nasze dokonały z  powo­
dzeniem kilka lokalnych kontrataków. Nieprzyja­
ciel czyni przygotowania do nowego a tatku.

Kuliński.

Bitwy ita Podolu prowadzone z wielką za­

ciekłością od kilku dni, zakończyły sfę dla nas

zwycięsko. Po oofilięciu centrum ataków boi-

szewickich na południe od Nowej Uszycy, wykona­

no od północy kontratak na skrzydło i tyły ataku­

jącego przeciwnika. W  ten sposób atakująca 41 

dywizya bolszewicka zmuszona została do co*

MM

Cziczerin obiecuje Litwie Wilno i Grodno l
Berlin, 12 kwietnia. 

(PA T .) Źródła ©Sawskie podają dc®jesienie li­
tewskiej agencyi telegraficznej, wedle . którego

uzmafie niezawisłość państVa RtewisikSega, i że 
sprawa ta nie będizie przedtriopem dyskusji w  no 
kowaniacb pokojowych. Co do granit państwa łi-

Czfczerin odpowiedział r.a zapytanie litewskiego i tewskiego oświadfcza rząd sowietów, że podziela 
ministra spraw zagraniczny ch, że rząd sowietów i stanowisko lkewskie c© doi Wilna i Orodrn.

łELpGACl ŁOTEWSCY WYJECHALI DO 
MOSKWY.

Ryga, 9 kwietnia. 
OPAT.) (Spóźni ente). M miWr spraw zagrani­

cznych wystał dziś do Cziczerina depeszę iskro­
wą*, zawiadamiającą, ilż dleiegacya ipokojowa w  
dniu Jurtrzejszym wyjedzie do Moskwy. W  skład 
dielegacyi wchodteą: mitoister spraw zagranicznych 
jako przewodniczący, -mmlsSeT 'sprawiediliwcści, 
mńiisltier finansów, przedteitawiicćeil wojskowości’, a 
nadto 27 rzeczoznawców i person al pomocniczy. 
Delegaci przybędą 11 brrf. c godzi 10 rano do sta 
cyi Różan© wka;, w  Moskwie zaś pozostaną około 
2 miesięcy, *

DYSIKUSYA NAD PODJĘCIEM STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z ROSYA.

Paryż, 12 kwietnia. 
(PA T .) Rad. Niebawem zbierze się konfteren- 

cya delegatów pańslitw sprzymierzonych i neutral­
nych w  celu przedyskutowania pod jakimi warun­
kami mogą być wdljęte stosunki toaindiowe z Rosyą

RAKOWSKU O UKRAINIE.
Wiedeń, 12 kwiietaia.

(T e le i) (tr.) Z Bukarzszttn donoszą: Rakowski!} 
komisarz sowiecki r.ai 'Ukrainie, w  rozmowie z pe­
wnym dzienn karzem oświadczył, iż Ukraińcy ja­
ko odrębna narodowość nie egzystują, pozostają 
oni w  stosunku db Rosyi' takim' jak Bawarazycy w  
stosunku do Prusaków. Jedynie przez umiejętną 
agitacjrę działaczy ukraińskich, przeciwnych Ro- 
syi, udało się aspiracye narodowe obudzić w  nie­
wielu ludziach, masa pozostała taka sama jak da­
wnej. Obojętne imi, kto będlziie krajehr władał, by­
le tyitko ludności byłoi dlobrzęi. Obecnie wszystfikiei 
partyie ukraińskie zgadzają się na sowiecką Ukrai 
r.ę iy:dą z R syą sowiecką ręka w  rękę. Odldteiałów 
powstańczych na Ukrainie, Móneby operowały 
przeciw Rosyi sowieckiJei niema. (Ban Rakowski] 
zapomniał jednak o> regularnej armii ukraińskiej, 
wałczącej po s trn ia  polskiej. Pnzyp. Redl) Są 'Je- 
dyzniie luźne watahy bandyckie*, których aełem jest 
grabież i nłc więcej. Nie oszczędzają orne nikogo, 
grabiąc również Ukraińców jak i Rosyan.
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Pnrysrłego traktatu pokoi© wego Rosyi z koaitcyą, 
tytko w  tym wypadku byłby inny ty tut i inna 
fttiiita.

Zyskaliby bolszewicy obrazu i natychmiast 
dwia atut'; Przenieśliby sprawę 'na ffiim  mię­
dzynarodowe, a więc pod kontrolę międzynaro­
dową, przeciw czemu, Polska musi się bronić. U- 
zyskaliby nadto możność bezpośrednich rokowań 
oolitycznydr z koalicyą w  ogólności.

■Należy jednaik wątpić, by bolszewicy cd 
swój osiągnęli. Zbyt przejrzysta' gra, choć nie po­
zbawiana dużego sprytu i nuż ej zręczności, by 
mogła się powieść. Wzorem starej dyplomacyi 
carskiej Rosyi, bolszewicy raidiziby ograniczyć 
swobodę ruchów Polski za pomocą działania mię­
dzynarodowego na to. by stopniowo doprowadzić 
Polskę do zależności od Rosyi.

W idzimy jasno, jak na dłoni, .Bak nieszczere 
byiy oświadczenia bolszewickie gotowości do po­
koju. Przecież nikt inny, jak właśnie bolszewicy 
zaproponowali Piłscfc polkój i prosili o rokowania i 
p wskazanie miejsca lokować. Miała' je zatem 
prawo Polska oznaczyć. * Poloka oznaczyła Bo­
rysów, ostatecznie i nieodwołalnie.

Tymczasem okazuje się, że właśnie ta drobna 
sprawa, w jakiem miejscu maią być rokowania 
prowadizone, staje się dla rządu .owi et ów ni stąd, 
ni zowąd, tak doniosłą kwestya, że właśnie dla 
niej zrywają nawiązane przez sąmych siebie ro­
kowania.

■Co z tego wynika'? Wynika to, że manifesta- 
cye pokojowe były nieszczere, źe w  gruncie rze­
czy apostołom pokoju nie idzie o dalszą wojnę lub 
pokój z Polską, i.m idzie o  rokowania z koalicyą i 
załatwienie przy tej sposobności kwesty? polskiej.

Pouczające zaiste widowisko, potwierdzające 
nie wtem, .po raz który, że polityka rosyjska za­
wsze wkońcu w  stosunku do Polski musi obna­
żyć swe Prawdziwe oblicze, czy to jeSt Rosy a 
dekabrystów i liberałów, czy Rosy a kadecka i 
radykalpo-sOcyailistyczna. czy wreszcie bolsze­
wicka. Zawsze się okaże, że owa iRosya, nie mo­
że znieść myśli o likwidacyi przeszłości stosunku 
caratu co Polski. Wolna i niepodległa Polska jest 
dla niej czemś. z czem nie może sie pogodzić na­
wet w formie 'kompromisu.

Teraz dopiero okazuje się raz jeszcze słusz­
ność zapatrywań, głoszących, że Polska odzyska 
niepodległość tylko na ruinie starej Rosyi i to na 
takiej ruinie, jaka dotknęła Niemcy 1 Austryę.

Zbudowana bowiem Rosy a jest na fałszu i n a 
ucisku całego szeregu narodów, ludów i kultur. 
Jedynie zupełne wyzwolenie tych wszystkich u- 
ciemięźonycin, sprowadzenie Rosyi do jej wielko- 
rosyjskiej miary może zapewnić Polsce gwarancy© 
bezpiecznego rozwoju. Sprawa Polski musi się 
zesóMaryzować ze sprawą tydi wszyflirich lu­
dów, które jak Finlandya, Łotwa, Ukraina, znajdu­
ją się w stosunku do Rosyi w  połażeniu jeszcze 
gorszeni, niż Polska.

■Po raz >pierwszy natomiast ujawniły się w  no- 
btyce bolszewickiej dążności zaborcze starej Ro- 
swi t  taka szczerością, z jaką dotąd jeszcze nie 
wy stępowały.

Starym zatem, wypróbowanym szlakiem i śla­
dem 'kroczyć zaczynają bolszewicy. Oni, którzy u- 
rośJi na działaniu przeciw wojnie, przedłużają woj­
nę; om którzy mieli organizować porozumienie 
od narodu <to narodu, próbują oddać spót polsko- 
rosyjski pod rozstrzygnięcie zawodowej dypłotma- 
cyi, opei ująć ej wszelkimi środkami tajnej dypjo- 
macyi. oni walczący ze „zgniłą Europą**, o ile idzie 
o Polskę, gotowi tę Europę uznać.

N;e łudźmy się. Dyplomacya bolszewicka jest 
kierowana przez zręczne ręce; apelacya do Euro­
pa może bolszewików zawieść; dyplomacya ta 
jednak liczy na że „Europa** będzie przede- 
wszystkiem chciała odegrać rolę rozjemcy, a 
nadto kalkuluje niewątpliwie, że dość jest ku Pol­
sce różnych niechęci, by bolszewikom wybaczyć 
wiele i zacząć z l.iimi woeóle gadać.

Zawsze musimy pamiętać, że w  Europie jest 
dość jeszcze naiwnych, którzy wierzą w błogosła­
wieństwa gospodarcze, które mają spłynąć na 
świat z udostęprfeniam msytskiego hatidb*

Postawa naszej dyplomacyi musi być bardzo 
jasna, sika i demokratyczna; musi ona również

rozwrnąć wielką energię działania, by prostować 
rosyjskie fałsze, z  których jeden kapitalny znajduje 
się w  ostatniej jjpcie Cziczerina. Cziczeriu miano­
wicie wmawia % świat, io  Poldka naśladuje me­
tody dyolamacyi niemieckiej i to zarzuca wspólnik 
Niemców, len, którego rząa i system oWraanąj Ro- 
syę .na .podstawie jedynej w  dziejach konspiracyi z 
wrogami własnego państwa i parodu.

Ostatnia nota- Cziczerinia otrzeźwi niewątpli­
wie polskie społeczeństwo i skonsoliduje je na 
punkcie . zagadnienia rosyjskiego. Wałcząc z bol­
szewikami w  gruncie .rzeczy wałczymy z dawną 
Rosy ą, która nie może nam darować faktu istnie­
nia i jest oiąde nieprzejednana na Punkcie kwestyi 
polskiej. J. B.

Gtesy prasy warszawskiej.
Warszawa, 12 kwietnia.

(PAT.)
„Dzienni t Powszechny"

pisize: oziczeri® r.ie choe przerwać agiracyjmej 
swofei pTityki. W  nocie, która 'mtoła być Ostate­
czna, wpadł na prnnysJ Agitowania w  Polsce za po. 
mocą not wysyłanych do kuałicyl Wysłał też ta ­
le?. notę skarżąc się .przód AiSgilrą, 'Fmaiucyi*, W ie­
chami l Ameryką na upór Polski. W  nocie .tej' w y ­
chodzi na jaw cala poiliityfca Ozie asrlna. Kto bo- 
wieui pragnie pokoju na prawdę, ten nie będz5e się 
operat, gdlzia ‘mają się r dby wać kunKSerwncy© po­
kojowe. Również ten, kto chce zawrzeć roizejut, 
■roite prowadzi ofenzyw y  z taką zaciętością; jak to. 
c/jynią bolszewicy na gjjjiyitn francie .ptMkiro. W y- 
zuaczEhie Paryża lub pondy mi jako mfejsća ze­
brania delegatów pokosowych, ma na oekt nie tyl­
ko priaesuih^cie wyznacz: nego przez rząd polski 
na 17 'kwietnia terminu notowań, ale również 
pokajania koałicyi, że zamiany sowfeckich rządów 
są tak szczero, :ź cała Europa przejrzeć się i.m 
m'oże. W ysłańcy sowietów zaś w  czasie pobyto 
w  stoicy Francyi, czy  Anglii chcieliby się rozej- 
izeć, aby późirej żywszą tam rozp:c/ą.ć agtacyę. 
Kręte dirogi polityki p. Cztozieńnai dążą do nowych 
intryg. Maimy nadizdbjęi, że koalicya poztna się na 
tem i da stosów mą mdlpcwiedż, rząd ipólsllu zaś mu­
si zająć silne słanowvs!kó wobec sytaacyi wnńwor- 
rzioniej ositaifenirr radiotelegramem. Określił 'je zape­
wne rada .nrmstrów,, która zbierze się dziś na spto 
cy ałne pcsied^Etite.

„Gazeta Warszawska" 
pisze: Rząd sowiecki odrzuca wa muflo pokoiju. Jar 
sr.efm .jest. że nofeźewilay dzdailajlą rozfmyśnitei na 
zwłokę, jeżeli nie nia zupełne rozbicie rokowań. 
Stelnty wobec faktu dafeziej wojny w  roku bieżą­
cym, ale życie na sztych żołniieTzy to zbyt cenny

sikatrb, by można było zwycięstwo idh krwaT-"0 oku 
pywamc, mairnoiwać. Trzeba ażeby w  sprawię w-oj 
ny i. pok;.ju ustaljł się nieba wam jednolity front. 
Cały naród jest zdań % że Wilno, i Graćtoo pą m a- 
stami polsikiemr, że ni© nal'eży się cofinąć przód 
żadnym wysiłkiem; by zapewne Rzeczypcspo tej 
te ziemie, które ciążą t o  Paisce i na który ch kul­
tura i; praca polska wycisnęły trwały znak pol­
skości. Stanowi to dosrateczną podstawę całego 
narodu eto zgodnegr. witóik.icgo w ys ilto

„Kurypir Watrszawskr’ 
pisz©: Rząd sowietów zwraca się do 4 mocarstw 
©nijciiity, prosząc me o pośnadińictwo dypkwnatycz 
na, ;>acz o  wywarci© wpływu na Polskę. Gziczerin 
ni© łudizl się, aby rządy pańsew sprzj merzoniych 
wzięły na sery o te baigiersitwa. Takie kłamstwa 
nie m:®a oszukać mężów stai.ai, którzy widzą do­
kładni© chęć wywołana u nas reiwolucya. Tak'e 
kłamstwa przeznaczone są dla profanów, którzy 
naiwnie .nsarzsą o Sezamćle riewiy.uzeTpainy'Chi bo­
gactw rosyjskich i tańcu drożyzny w  Dur pie. O- 
czyiw iście -sprawa ni© przeoisnawia się itak, jak to 
p. Oz.tezedn .uda^t że sobie wy obraża. Rząd sowie 
tów nie ję&t uznanyi przez emtientę, a zatem' >a jlego 
regiularyi' ist-osanków dy.pii matycznycił z  mocar­
stwami sonzymierzonJmi' nie tr.ożłia w  (tej chwili 
mówić. W  ron sposób upada meż pośredmczenl© 
©irtenity ndędizy rząidieffĄ którego się nie uzugj^ a 
PoJsacą.

.Ęrzegjąd Wieczorny**
■podaj©: Sprawa bolszewicka musi słać dyabelki-e 
Zje, skoro się ucitkaOą do, takich rozpaczliwe, 
śiKUdików, ia'k wołani© Intienitji na pomoc przeciw 
iPolsce, w icnęci o toczenia jej i pa zedstawGnia 
jej wobec świata iako .państwo fenim, które musi. 
robić to, .co mu każe etotente. To  apelowucife je®t 
■manewretn zbyt iaun:'anym, by -eptenra nie larnala 
się r.a nSm p uznać. B .gdyby Istomi© gabrnoryi rn 
tenty przyjęły tę notę dc wiadomości ii poostano- 
w iły  wyiwtrzeć nacisk na Polskę, to tera sarniej p t 
imiotgłcby baisaew tonr do .uah.y|Lenia st5ę od) osm- 
tefcznieO klęski DO*Iitycztnej i miiitaamiei i uznaiyby 
rzą Ji sowiecki jako legamy i z m  rosyjski. Takie 
uznanie Danina i Trockiego, prawnych reprezen­
tantów Rosyi, byłoby ti yumf^m dtecydiująciym w e ­
ber, którego zbladliby .najkorzystniejszy nawet dla 
ocflszewilirów pokój z Po lsk i Gdyby iedlruak nawet 
znalazł się wśródi dyplomatów zacimdn o-ewrope, 
śtatóh ktoś, kto z  tych lub o^wch pobudfek dalby 
Polsce radę do ustępstw wobec rządu sowtotów, 
to rząd polski nie powinien kapitulować, lecz m «si 
komstókweńóffiie obstawać .przy pierwcfaych swcńch 
wartunta.ch'. W sa^k© 'wahanie się RTudk.1 byłoby 
klęłsfeą, a taką klęskę naród. po*ski odczułby na­
tychmiast.

Co Litwinow powiedział o Pofsce ?
Sowdepła przeciw nikiem militairjztnu. —  Tęskni, l*o pokoju. —  Ma zdemcbilwotwać wojska, —- T*o<” 
śka ma preieosye do uranie z 1772. —  Protektorat (? ) polski nad ludami granicznymi. — tfoiązewl- 
cy nie tą nacyteiallstamL —  Pruskie rady i ich niebezpieczeństwo dlą Polski. — Bolszewicy chcą"

żyć z Polską w przyjaźni.

paryi, 11. kwietnia.

Korespond-en „L e  Petit Parisien** miał rozma- 
wę w Konpenhadze z „dyplomatą" Sowdepii — 
Litwinowiem. Spytał go najlpierw o armię czer­
wcu ą. Litwinow rzekł na to:

„Jesteśmy absolutnymi przeciwnikami milta- 
'ryzmu i u1 gdy z nikim nie zawrzemy aliansów 
militarnych. Zaatakowani ze wszystkich stron, mń 
siediśmy sile przeciwstawiać nasz© siły. Ale cze­
kaliśmy na chwilę, -kiedy z> lemoniliziujemy nasze 
wojska, z chwilą gdy grozić nam już przestaje 
siła zbrojna, Polska, której ofiarujemy pokój lo­
jalny i sprawiedliwy, powinna się nad tern zasta­
nowić.

W  rzeczywistości Polska pragnie rozszerzyć 
swe granice aż P° dawne rubieże z 1772, Ale w  tej
epoce, .musi ona'przyznać, zagarnęła Pol sika ten - 
,. rya, kióre nie miałj' w  sobie nic polskiego.

Prawda, że wielki© posiadłości rolne należą 
. dziś dzWiń na L tw ie . na 'BUł&JHfs: ' ’’ a Ukrainie 

do (jtaTych rodzin szlacheckich polskich.
Ale pc-.-ą t;«rn, ■ w , :u  ludność',

nie ma u siebie pierwitisitkow polskich.
C zyż więc Polska dla interesów -kilku wielkich

-n.rrV (ów chce ryzykować StThszliwa wmnę z 
nami? /

Prctektorat polski nad ludami gm tłcznjniL
■Każdy naród ma ,prawo .samostanowienia o 

sobie. Ale Polska usiłuje narzucić swój .protekto­
rat tadności niepolskiej. Znam jej tezę: chce ona 
obronić tę ludność przed boiszewizmem. Ale my 
mówimy, że ludy graniczące z Rosyą mają pt» u o 
nie adoptować ]xńsz©wizmu. Litwa, Białoruś. U- 
k-raina mog.i obiawić swą wole. Będziemy ich 
wolę respektować, tak jak zostawiamy woir-ość 
małym republikom, które mtworżyły się dokoła 
•nas...

T o  będzie pokój szczery i zupełny, jeśii Pol­
ska ograniczy swe ambieye terytoryaLne i pozo­
stanie w granicach etnograficznych (? )

Bolszewicy nie są nalcyonalfetami
Litwinow mówił dalej: Nie jesteśmy nacyona- 

listaimi, jak to' mówią u was, we Francyi, ale je­
steśmy Rosyanaimi. Rząd sowietów w swem go ­
rącem. życzeniu pokoju, jest skłonny do wszelkich 
koncesyi 'Uróawoionych i .możliwych w -stosunku 
Jo Polski. Działał on na oiabieine entuzya-zmu
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patry etycznego, t tory m Jm M s masy w  celt* w ro ­
ny Rofeyr.

Życzym y sbb:e z całego serca. by Polska we­
szła w przyjazne • stoswrkł z na rai. Vtyst.irczy t* 
tyikw w  dc'lMc.i |woff z i:ci stron.

A weszcita dodali jeszcze L  tw w ow : Pot a 
jemrót tfun&rzy ©ruscy (? ? ) jsopychali: widlkSdh wla 
ścidielf -jiemsik ck w Polsce, z którym-' pozostają w 
stosunkach, >przyiiainii. : pokrew^^iwaji by I -połG* 
swych praw własfflnścl L aWan aią tą ir^&ą, Polskę 
do strajMJH.ej awaawtary..

A przecież byiaiby to fcylko k&r-zyść ola Pm - 
isaików, iktórzy w  dhwiliji stosownej napadliby z ty-

Tu <m Polskę w  mom^nde, gidy ona zaangażo wana 
j będfele w  wofoę b ez  p&i domu z uami. Trzeba za- 
[ f -j-n -rj% o  ogTaratczy^ chcrwość w ełkrch pos ad ozy
ziemTTcą, a zadówcifc 9 9  rozsą-dinemi erawi-
carti'> a włteslty P-d&wia będze w jloa  <>d wyszełkch 
oićptfWJow z naszęj strony , co r.'le jest ■do pogar­
dzenia ąaij dtzis am w  Przyszłoś cT‘.

P-cda smy refe-^ye .pomyka SowdGnr be® 
komentarzy, airgum&nity bow em tu przytoczone 
mówią juz sanie za stebie i  są tyf-Ro ci ek r  wy-n dp- 
ktrnef-WTf z a to r y  »a ń  bokze wików m  kwesty* 
pbkojju z PolsPa.

W aliła  o Górny ŚląsH.
BFITALNF  O E fLG l PRUSKIE W  STRONĘ

POLAKÓW

12 kwietnia.

&)'Lftj.sf Jrta „Obwsdrteswiscfits O m izz dtittig" w 
ByKwnjw przytaoza w jaj-nyin z o»L«td'cfi swych 
ntmtt.Tór ScorcrpowcJtiiioy  ̂ takiegoż- jeńca w o jw  
nagjo dc W ^tystyczwer ^Kattowi-tzer L d tm g ”, w  
której i ad pGisfet na śląska Górnym zostaje w nai- 
obyłŁrtiejszy egłosób zaatakowany. Między mnota 
czytamy w  tej koreaęwwłsncyi:

„Polacy chcą wyrugować* także naszą strał 
i>e®.ptec.zeńsfn a, by fcpiej mogk rapować f y.ądro- 
wać. Tak zw rre połśKa „Straż Lndfofra* składa 
się pr zewaźnie tytko z nierobów, żyjących wyłącz­
ni* z rałmlóa.-i teraidteieży. Dążeniem  Polaków jest 
—  wyssać icrszą piękną ziemie obzy^tą"..

Ptżyt achając tę  kłoreiĄnoffdeocyę .zaopatruje ją 
„OberschleS sch? Grewrzeifoug ’ w  następujący,
doić charaHaerysr-cziry komenrarz:

,.Reprodukując tak citęź*;e wobev narodu pel- 
słklego obełgi -K a ^ w itze r  Zekuttg" wytkraeza da­
leka poeaa'granóce form rowarzyskich. NTienav. iść ufom Śląska Gór niego dó Polski. Faktem je®t, że 
p:em i do PalaAów graniczy już z obłędem, , te zw  ązk! pofkoście#r*e mają dziś na oka cele w y- 
Woboc (tókrego iresłychatitgo zelżenia imienia ipol- 'łącznie pofityczoe. W  ^łefkfoi stylu uprawiają one 
skiegó i ozwała my sobfo w ystosować do komfsvi liwż dzisiaj propagandę po domach ^zczegółnk na 
altainckiej zapytanie, czy tubylczy lud polstó wy*-wsi, a to 'pray1 pornycy swych mężów zaufania, 
jęty  jest z pod prawa? Oburzeni jesteśmy, że cóś PołnM jwo <Jo agifocyi p «J ąd ze  otrzymują z  By- 
takiego *est nroeliw ̂  i żądamy ochrony -przed ty- >tomia od tanttAi-see^o Bartku Łudow-egr. Człoo- 
m' naikarystyczun mi rybakami kłoaoznr/mi, obrzu- okowie zątrząidni tych Związków hyacyarowych rpc- 
cajacymi nas swem bfonełn. Wszystkie sza mjące j witudają (?), że wszystkie pieniądze na cele agita- 
sfe źywfołj* górraośiącJAfo powinny przeciw takie- ;cył>ie przychodzą z Poznania. Organizacya fon jest 
grru postępowanifH hab-atysfyczn^sio pis.na płomień- iszer^oiko Tozm.ćmśtta, faik, itż do każdej ii.,raiwie wió­
r y  założyć pi otes-t i fo bez względu na ta, czy sto- ski detegnie się po 2 do 3 mężów zaiiania, pobie* 
ją na stanowbskn polj^clein. czy i«ż  należą do cer- ra j^ych  nresęcanfe dkoło 300 marek. Prszed kHfcu 
*rum lub do Zwążkn Górnoślązaków. „Kactowśtz. 'łu&mi odfbsio się w  Landsberg -zyromadzęmc ta- 
Zeitanig1' należy ra ra  zawsze wyszydza-nie i o- kich raężćw zaufania, na Ltórem jakiś ■i-ieznainy 
Ptentacyj^e zpieslawiamie gór-ijośląskich Tolaków mówca z Poznania wydawał asyg-naty r,a cele agi-

unsomożSlwić! M żujący tsłwą Ojczyznę Górnośląza- 
•cs n oni są *0 swojej ziemi. Jak  długo p. Siwmoa 
prowadteić będizie bezkarnie w swej ..Katowitze,- 
Z* 'tv ~g“ wzajemne pod szczuwania po ooisku i po 
iitoirtjedku mówiących Górnoślązaków? Tizeba 
szybko temu zaradzić**.

Do tego kontiemtanza nie nieekłego dalszych ko- 
ataiitaiizy chyba nie oohueba.

ZW H ZK I łfYACFNTOW E.
Katow ice, 12 kwi-etória. 

0i) Pod ty tu łu  ^Zakazana propagarada poi* 
przynoś: oolakcżircza i w  caiłej płejadfcte 

TWĄn b a V ty 3tycz*rych rasfo^-dziej dziś zjaolrv'a 
„Katt-uwitzer Zeitnrng ‘ następującą ,,z poufnej" — 
jak zapewnia — stroiry pociodzącą „wiadomość": 

„Jańo jeden z y foynyd i środków agitacyjnych 
pokkieh na Gói Śląsku rozwijają się coraiz bar­
dziej t  zw . ^cwiązki hj acyntowe**. lstnNą okręgi 
na Górnym Sląśku, ydzle te „Związki n  aryntowe* 
ujęły w  w e  ręce całą propagandę za przyłącze-

taeyjńier Taka a>gitacya na rzecz Poisk; za prś-red- 
aśctwear pólkcścielnydh tcw'arzystw jest meiudą 
niedozwoloną ( i), którą poddajemy ooct rozwagę
koalicyjnej kom.tsyi plebiscytowej".

O-d siebie iJulaiemy: Sama nawet „Katowtezr 
z Ę r  1 pewnością 11 c  wierzy, by ta jej ieniuncya- 
cya na coś się przyd-ala.

PIFRW SZY POLSKI TRANSPORT ŹYW JO- 
^C/OWY ZATRZYM ANY PRZEZ PRUSAKÓW.

Octry głos irry tyki pts.na niemi^kiego.

bytowo, 1 2  kwfotufa.
•

(ih) Wychodząca w Bytomiu „Obei jcłriesi&che 
< rrenzzeittuing", „niezawisły otrgan dla wsBy&ttóGf*, 
dtanosi; o, nowym wypadlkiu bezwzględności, słoso- 
wanoi pi zez władze pnuskię wobec Polaków górw  
śląsiktoh pożyciem wspomniany organ niemiecki 
bezwzylędlność tę w sposób nader ostiry krytykuje. 
Mię^izy injnemi P»ae ,^Greuzze uung":

.7- Pozniatiiiió. przybył olnegóai do Bstsoft^r pier­
wszy póiski tirasisport żywnościowy. Przesyłka a- 
drwsowaffia była do p. Niegolewskiego w  Kreu/>. 
borg, gdlzie Odbyć się m arf podział tych śrudfków 
żywwści pomiędzy iposz -̂zegóine okręgi goroo- 
śi-ąrkite. Istniata na“izieja, że część prowćamów do- 
stainfe się konsumentom jeszcze puzed S-wtetajm 
Wielk-inocinemL, łia-daieja ta jednak rawiodta. Nie­
miecka władza kolejo-wa w  Prfschen zao-yynrara 
cały trainsporit żywnościowy i n:e dozwoliła dal- 
szfcgo pnzewoziu do Kre^zburg, tłumacattc się tpm, 
te  ,ńe otrzymała z iBedma potrzebnego w  danym 
wyę>aid)lui pozwolenia. W  ten sposób — ipisize 
; „Grcrezzeitiung" — oibrzymie tr,udy i starania Po­
laków Okcfo złaąodzema ;>e>dlz.y na Górnym Sląplku 
udareatłnone zostały przez r^po-rz ibne fw łn o śd  
polkyczirje po stronie Niemców. Jeżeli na ćorrriaf 
złego ów ti dneport żywnościj-wy 2JOS«rie jeszcze 
splądrowany ‘.-iuebetzipćeczeiństwo takie - za<. hodzi) 
to Górnloslązacy będą mogli pod:z'ękow»ć 2sa to 
właglzom ‘liiemiecikaóm. Wyłpadelf xeai wykazuje 
znów óosadniie, laik oezwzglętdinie traiktow abi je<s-ieś 
my .pod ,pa„owa*rem pruakiem, jozie nawet w  
ikwestyach tak doniosłych, jak wyżywieniu kr dno*

1 śc», tatfódi doznajemy S<z*k®i* Lud górnośląski nie- 
dhao sobie ten fakt mesłychany dobrze zapamięta, 
Bośpleiz/iy tiransport żywnościowy z Polski, uo 

| którego uzyskania potrzeba bydo noketitma oibrzy 
[mich trutftjości, zajrzy many zostaje z motywów 
polBtyczuy-ch i fo  przez władze, obowiązanie do jałk 

I najśpieszirtfojsizego wysłania go dalej do miejsca 
(przeznaczenia. Dlaczejo? Ponieważ przychodzi 
od z Polsiki i ludziom górnośląskim otworzyć ma 
oczy na to, że śotwmaeye nyemieokic c nędfey gło* 
Jkwefi w  Polsce są b szgraafoznem kłamstwem, ktd 
rem u falka wi rost zaprzeczają. Stąd Ludności u- 
■ a H H M B H U a

FR. RAWITA-GAWROŃ5K1. (2)

KOBIETA NA RUSI,
JEJ POŁOŻ£NiE i PSYCHIKA,

DO l iO Ń C A  X V II -g o  W IC K U .
— o —

SZKIC HISTORYCZNY.
— o—

fCiq(“ dslsnr.t 

Ozełm była kobfota na Rusi w  w. IX i X daj.:

mrerz m szył na iksięcia z drużysaą, zdobył PWoók 
i przemocą pt.0'1 RogmAJę za żonę

Zbrey Ifelł ją sobe wszakże ..-ycnło, ' 'idocznle 
nie okazywała zbyt neiwolniczego ducha, be od 
dyyaru o dnia® i osadził, lak w więzieniu, w-e 
Pr.zedita'wiń'0, pled ailefco K^owa nad1 Lybediią.

Skazana r.a samotne i smu nie żyoa, lakite tam 
pędziła, btoczbna była współczuć'em ludności, któ­
ra ją. dfa jej cierpneui na/iwała GoirysiBawą —  Cier­
piącą, Smutną, Żałosna. W czasie zatargów z bra­
sem Ołegfom, który siedteta? na uoziałe swoim w
Owtruczw. żonY brata, greczypkę, pochwycona 
także z jakiteigoś kSasztwu, w.ziął sobie do foża.

To nie były tylko wybryki tamo wolt, lecz
rtó a j tego rok jej ra  dworze W. X. Kijm ^ o  mdKfc3fT-0 ^ ch jakie m  doR i póło-
V1 .domierza, „znanego^ prz-ez Kośc.ół w t.odr ^ertie ikobieiy w  ćwćresjiem spcłcczińst^e pam- 
za śwfotego, ale w yzn a n eg o  doktryny maho.ne-jwa.{y ; uważano je za wewohjice, z ątóremi irożha 
tań&ie T i  rat 1 M w k ,  urzytryw ał ^ 0̂ ;  postępować jak, się podoba. Wola indywidualna 
gromady' ktbiet w Beresiowie na 4 Dr.cjmwu w jjy^  jodyrfym miertktiem czypów silnieiszi go
robi żu późniejszej Ław ry Peczerskiej i w  Białym- 
grodzią, w .pobliżu Kijowa — po 200 ł  300 dla swo­
jej zabawy. Gdyby- nawet ilość itę zmniejszyć o 
iedlno zero — to i tak by łjT y  to haremy, go Jne 
piady^zadn. Syn Świętosława, b ji  on (Pównoctre- 
śmie syneiń Mafuszy, niewolnicy, storżebnicy Ogi.

wobec niiej mężczy zny.*
Religią lohnześdjańęfra przyniosła ogromną 

zmianę w  położeniu kobiety: ip,j®tawUa pnzkd nią 
dwa cele w życtu, któryd* przediem nie miała: 
miłość ? miłosierdzie; osc kryta przed mią świat ro-

Bonzamowanile czci kobtemy było mu zgoła mazna- |WJ! —  zagrobowyy nie rnoteTyainy, Obiecyy yny 
we. Cłięć p rsiadank, pragnienie zarpoi-tojemia uJru-1 dotychczas, lecz j j l iś idealny, cichy, spojcjny, 
ci bykj iadynem .prawetnu które uznawał wobec dobry. Nieznanym jej dotychczas dókalogiem o-
kobtet. Gdy się dowiedział że ksnążę Połooki Rog- 
wołoChi posiada piękną córkę, postał p<, n*a i o- 
Jwiadbzył bróilktą że 'ohcc ją pojąć zia żonę. Gdy 
hardt dzrow-czyoa odfpfw* iedziała, żc ►nie choe.zriei 
®*awać ojbuiwia z  ibysr « y c » n-ewowicr". V/4aózi-

świejłTa sale życie-. Tn też ziarn-a Ohry^tusow 
najgłębiej zripadały.w dirsze niewieście, rozjaśnia- 
fy je i upiejkszały. Kofc^ty stawały się najgcir'1'iwi- 
fzemi zv "olenniazkatni nowej w iary i często mę­
tów. a  zawrze otoczeń'e swoje pociągały za soba.

W  Polsce Dąbrówka, «a Rusi Olga pierwsze pkr<
1 mień Uhnystusoweii wiary zapalił^-.

y.tcrÓBce za *iową melilgią pr.zystz!io n)a Ruś 
nowte praiwoddwsil.wo, tak Gik retiga1 2 Grccyi. 
Wiek piraes>zł. cz-rtcać na to pc-rraefca było.

Jak, iakfemi drogattil przedostawało vę do 
pierwotwego spoleczierHtwa na Rusi to, co my o* 
bejmuderr.y wyrazem kultwa -  pewna sunna ścha- 
ratoteir zrłołbl”czy umysfowych, mora-hiych.. nawet 
tecbnfcznych, zaczątki wspołeczufoifa itp. — nie 
znamy zeg* diokłaawe. Wyfaśnienró znajdziemy 
dopiero w  porówmawczej hits-boryj rozwoju ludzko­
ści, ma którą ńlkt się dotychczas Wie zdobył To 
wydbje się być rzeczą pew-ną, że Doheważ skład 
pierw atdków mozro .yych u łudź* mewrełe ?'ę 
różnij nd rtidh teraz, tak samo zatem mcute różnice 
ictntały i «  spofeczerrstw pleirwotu-ych. Z tego nto. : 
żnatry wnwTć. że nie tylko nętytucya, iak mak- 
żeństwio, uwaiżame falko zwtązefc dwóch rłcę jako 
trwałość i następy wo. afe tworzenie tię związków 
społecznych, ootięcia w-fasmośo;, prawa, r?hK me 
wiarzenijia, powstawały w  różnych częścach całe­
go  śrwata 'tamorzuirće, ^pontanczniie, a Przez 
człowieka pierwotnego przystosowywały sę  'tyl-ro 
ctjipow^edmifo ł prawem naśladownictwa ulepszały 
się. Pc-jęcja, Idee, jak np. rebgdne. były '-ez w  eh 
kióh .różpfc, uJssz.tałky.y-asrik? tylko tych uojęć przy- 

jbierałio formy róż1 "nodlne. T o  samo można odtreść 
do <iz'edz4ny wynajazJków, zarówno broni, wk w 
zaikres.e potrzeb cOttzte.urfego życ»a.

(C. d. ru).
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ttzęidiowe, stąd zatrzymywanie żywności: dla ludu. 
Tym  razem, to j.uż z pewnością ludność (iórn,ośląs- 
ska odtozuje dobrodziejstwa pruskie na własnej 
skór z-t>“

„W Cieszyńskiem panuje h<
Tak wyraża się

Cieszyn, 12 kwietnia.
(PAT.) W  odpowiedzi1 na notę generała Lati- 

nika w sprawie warunków głosowania, przesiał 
|vz-ew"odlnścz3..y kcimisyi 'międziynaToduwej niasjŁ- 
pujące pismo:

Woknożiny Pan Generał Łabriik, delegat rzą- 
ou polskiego przy komilsijM M i^żyparodowej w 
Cieszynie. — Szanowny Panie Delegacie! W  liście 
z 3 b.tr. zechciał Pan zwrócić moj? uwagę na kil­
ka ustępów postan wień kolfhHP miiędziyinarodo- 
w e i aoryczątcych prawa głosowania, w  których 
to ustępach Życzy ł Pan sobie wprowadzenia pe­
wnych zmian. Porkeiważ tekst' tych postano)wień 
został Ostatecznie usta omy, przeto zastosow anie 
się dó iPańskich życzeń okazuje się niemożUwam. 
Zr^sztę 'muszę tu zaznaczyć, że o, ii’e 'Ohodzi o aut. 
ę  to1 komfeiya jasno zaznaczyła, że w  Ksęstwie 
Cieszyńskiem zamierza udzielić prawa głosu by­
łym p. ddanym ’ węgierski; af, a to na tych samych 
Warunkach, co byłym poddanym austiyackim. Ko­
misy a pragrr e również na Spiżu i Orawie pnzy- 
znać iprawb glosowania, byłym poddanym ausnryac 
kinu na tych samych warunkach, co b. poddanym 
Węgleńskim, Jeż-efi tekst instmkcyi- przedstawia się 
w  tym' punkcie uieoo mejaisnym, to brzmienie same 
goi postanowienia nie pozwala na żaiditv wątpliwo 
ści w  łyim 'wżgfeizśer Z powodu wyjątkowych ciech 
głosowania plebiscytowego,. kolmisya międlzynaro- 
JBWei układając tekst aut. 5, nie uznała za stos-w 
wme pozbawienia urzędników rago prawa, o ile 
je posiadają nffcateźmie od spełni a rjyoh obowięzr 
keiw. Osoby urodzene poza krajem, a nigdy iw mim 
nie zamieszkując ą, których usunięcie od głosowa­
nia odpowiadałoby Pańskim życzeniom, będę. do 
n iego d : puszczone, zgodnee z treścią a r t  6, odino- 
śtmej fisrrukcy*, h tyliko o iłeby się okazało że u- 
trzylmuw związki 'łączące je z 'krajem, opuściły o- 
ws bowiem kraj w terminie wcześniejszym, aniżeli 
dzień 1. sitarpnia 1904. W  imieniu rządu potok ego 
prosi Pan fc( tnteyę, aby hto oznaczała jeszcze-dnia, 
w którym' listy osób uprawnionych do glosowania 
p rzy plebiscycie imają być gotowe. Jak o poty, ód 
•tej iprośby podaje Pan okołilcznolść, że spoko: nie 
jest jieptcze dostaitacznile zaibeap'^zoray w  Księ­
stwie Cieszyńskiem do tego stopnia, aby plebiscyt

W  ten snosób mówi organ niemiecki o bez­
względności Prusaków, których rozumu nie nau­
czyła naw©v wielka orzegrana w wojnie światowej.

jzupeJniejszy(U) spokój (? )“
tr. Manneviłle.
mógł się odbyć w  warunkach za‘meW5iflają)Cyidh 'ko­
nieczną wolność głosi w ani a. KctaiLya-. ruje ustaliła 
dloitąd 'dnia, w  którym ma się odbyć plebiscyt. Nie 
■mogłaby też tego uczyńć, zanim lisia osób upiaw- 
raiouiych dó głosowania będzie ostatecznie sporzą­
dzona. Okres czasu .Konieczny dio sporządzenia 
tych list, jakołeż do przedłożenia i badania rekla- 
macyiii, musi być z natury dość długi. Można mileć 
wtsżdiką nadzieję, że zStirtn ten okres czasu .upły­
nie, 'znikną taż wszelkie ślady niepokojów’, które 
niedawno zaszły w C.msżyńsktam. 'Najziuipefnilej- 
szy ( ! ! )  spokój (! ?) pamuiie obecnie w  kraju JeżeLi 
w zagłębiu węglowem spokój został zakłócony 
wtelklultek (pc dniocenia uijdrjclśd? iprąez agitatorów!, 
którzy byiłU tiiJfluuieO czynni ,po stronie potokiej jak 
i po stronie czeskiej, lo pr zecież w iertizeńo, ;że 
niaperządtek wzrastał, jest zupełnie nieścisłe C?) 
prz-eciwniiie, ład stopniowe powraca,, ... i  komisya 
rozporządza — itaik przynajmniej ufa — . dóst&riecz- 
r.emi silami® aby -zaipob:fed:z ponow ne|:rm naruszę 
niu po-ząjdiku'. !W fcytm1 kierunku za' tanie k-umisyi 
byłoby bardzo ułatwione, gdyby znalazła) u władz 
polskich pcpaTciCt, którego jei.d>tąid ntc zawsze j  
dizieiana .

Przy sp esza^ąc, o ile uo leży w id 1 mocy. prze- 
prowadze,.:e plebiscytu, komisy a międzynarodowa 
zastosu wiuje się nieltylko do życzeń, które rząd 
warszawski zaw-sze wyrażał — idzie ona w  tej 
spraw ę za wyrasnenri wskazówkami Rady tiaj- 
wy-ższej. W  iktobe mosa Panu być wiadomem. że 
stosownie do otrzytmariych 'mstrukcyj głosowar e 
powannoby nastąpić prize>1 uphwem 3 m iesięcy od 
chwil/, gd'y komisya 'objęła rządy pa Śląsku 
wschadinjm, a więc przed 3-cim maja br. Już dzjś 
jest rzeczą pewną, że potrzeba będlz e Prosić o., 
przedłużenie tego ternónu. Jednakże komsiya mię- 
dzyitrajrodiu.wa sądtei, że .przedłużenie to Pow.nno 
być zredukowane do mniuidm Mogłaby ona zm e- 
niić s-woije za^ątrywaó e na tę sprawę tylko wsku­
tek nowych rozkładów Rady najwyższej, do któ­
re! Rząd jJblski może idę udać, o ile to uważa za 
stosowne. Przyjm  Szanówtty Pajiie Delegacie 
w yrazy głębokego 'szacunku. Za kom syę n.ietozy- 
dizy narodlówą: Hr. Manevllie, przewodtoczący.

PRASA ŚLASKA O PROWOKACYJNEJ NOC1Ł 
MANEV.ILLB‘A.

Cieszyn, 12 kw etnia- 
(PAT.). Cała prasa |a: Śląsku omaw a dziś od- 

ppwiiediz udzieloną.przez br. fe Mauev Ile gen. La- 
ttnłikou l ąsąid!za. ją jako prowokacyjne Gekccwa­
żenie posiuiatów ludności polekiej.

JAK WYGLĄDA ELDORADO P. MANEVILLE‘A?
Cieszyn, 12 kw enrna.

(PAT.). System teromu, przy pomocy którego 
Cześ; trzymają w  sza :hu tudnoiść polską w Zagłę­
biu węgioWem. wlprowadlziły już i iubraumują w 
dJańszyrn Oiąga małe mniejszości czeskie, które mo­
gą to czymUć dlzięiki tcanuł, że są uzbrojone ; ze na 
każde’ zawołanie mają ua poparci1© swóiich celów 
■żamda'1'nieryę czeską. Oharakterystyczn -m w 
ty-frjj wzgllędizji Jeislt zgroimudtoeime!, które się od­
było d ifa  9 bm., a które zwołał’ czescy górnicy- 
Na zgromadzenitu tern mtoin0 rozstrzygnąć kwe­
sty ę poiwr°tu wypędzonych robotników polskich. 
Licziestniozyto w  niiem kilknuset ‘górników', którzy 
w  ogirornnej liczbie oświatifczyh się za tern, aby ro- 
botrtiicy polscy mógł powrócić. Stanowczy sprze­
ciw założyła jedynie grupa 50 uzbrojonych krzywa 
czy, Krzyikacze ci ściąga® z mównicy mpwcóytr, 
PrzemawTaiącyeh za porozumieniem i przeforso- 
waif uchwałę, że żadnego Polaka z powrotem do 
pracy i%  można przyjąć. Takie mniejszości roz­
strzygają w-e wszystkich gm nach. Gdyby kom sya 
afernoka energiiczn/e ra;z wystąpiła przeciw agita­
torom, których .nazwfska powszechnie są znane, 
mogłyby w  Zagłęb u nia/stać normalne stosunki.

DELEGAT POLSKI ZAWIADOMIONY O PROJE- 
KC1E PLEBISCYTU.

Olsztyn, 12 Kwietna.

(PAT.). Jak wiadomo duią 30 marca delegat 
popk. przy kcmłJsyii międzysoinis*mozej zt^tał Sąd 
wiadomiony, że komisya opracowała już projekt 
plebiscytu jna terenie mazurskim j że pragnje 
.prZyśP-esz-en a termiwu głosowania.

O ODNIFMCZANIE KOLEI POZNAŃSKICH.
Warszawa, 12 fcwjetrtfa.

(Tdef.). (m) Minister ikioW? Bartel oświadczył 
w  irozmowie z'dz^erai ikarzami-źe r.okcrii-atiia, jakie 
toczyły się z Niemcan*. w sprawie zatrzymania U‘ 
rzędhjków niiem ack óh na kolei' poznańskiej,, zo­
stały ostatecznie rozbite. Rząd poiśkł ljcząc się ód 
dawna z możliwością opuszczeń’ą stanowisk przez 
Niemców, wysłaił z- Małopolski i Królestwa urzęd­
ników, którzy opanowali moh kolejowy, tak, że 
obecnie odbywa się normalnie.

Gdy N:cmcy siposrtrzegli. że (eh rachuby chy­
biły, chaiieL powrócić na dawlne stanoWska, jęJlnak 
na rozikaz mibtsrtra Bartla kóleiarzy tych nie przy- 
jęto.

ALHn’isiter Bartę! oswaidc^ył, że just to wstęp 
dó oduiemczepta k o &  poznańskich.

SEKRETARZ LEGACYI NIEMIECKU J  
W  WARSZAWIE.

Lwów, 13. kwietnia.
(Tełef.) (m). Do Warszawy przyjechał sekre-

| tarz łfcgacyi niemieckiej von Dixen. Przyjazd' ten 
: jest w  związku z przyjazdem niemieckiego charge 
aaifaires br. Oberńdorfa.

FRANCY A DZIW UJE BELGU ZA POMOC.
Lyon, 12. kwietnia.

(PAT). (Radio z 10. bm.) Ambasadoi bcteijold 
zakomunikował Miillerandowi cecyzyę swojego 

fządu pazyłączenia się d'o akcyi francuskiej przez 
wysłanie oddziałów wojskowych do Frankfurtu 
Millerand wysłał natychmiast telegram z 'podzię­
kowaniem do belgijskiego Prezydenta ministrów.

ZAPATRYWANIA RZĄDU BRYTYJSKIEGO.
LyC n , 12. ińwietnia.

(PA T ). (Radio-). „Temps“ podaje, że 'Millerand 
przyjął w niedzielę forda Derby, ambasadora an­
gielskiego, kióry -mu wyłuszczył zapatrywania 
rząau brytyjskiego i wręczył pisemną odpowiedź 
na komunikat francuski, który L. George i jego 
kidedzy otrzymali w sobotę. Rząd 'brytyjski,.któ­
ry  wyraża1.się w  jposó© pojednawczy, zdaje się 
przypisywać szczególniejszą wagę mteraretąoyi o- 
stątniegp zdania 'noty Francuskiej, opiew ającego*. 

.Opierając się na, stosunkach detychęzaspy ycfe, 
tiZąd trancuski nie 'waha się oświadczyć, że .we 
wszyotkieb. kwieatyach międzysojuszmczych, ty­
czących się . wykonania' traktatu pokojowego w 
Każdymi wypadku zapewniał sobie zgodę państw 
sprzymierzonych, zanim P rzys tą p ił do dzia łan ta. 
Rząd brytyjski zdaie się sądzić, ż e  Francya 
dhciala sobie zabezpieczyć wolność działania we 
wszystkich' okolicznościach bez zgody swoich 
sprzymierzonych, co w  danyim wypadku' nie le­
ży  w  zamiarach rządu francuskiego. Z drugie) 

.strony w Londynie zdaje się istnieć zapatrywa­
nie, zę Anglia nie została’ ma czas uwiadomiona 
przez Fracyę przed zajęciem miast natdreńśkroh. 
Tę kw estję  dokumenty ay.plomatyczn-f p o z w a la ­

ją  wyjaśnić. Po przyjęciu aimbasadorb angielskie­
go Millerand1 zajął śię uifożcniem odp^nedzi, która 
będzie w najkrótszym czasie Przesłana Der* 
byfemu

KÓMUNISU NTł M. M E UZNA JA OBECNEGO 
RZĄDU.

Wiedeń, 13. kwietnia.
<PVT). '(B. K . z Berlina), Zgromadzenie nowo 

utWOTzon-e., partyi komunistycznej oświadczyło, 
że  party a nie uznaj* rządu, a tylkw organizury^ 
przez robotników wybierane

MILION KOLEJARZY STRAJKUJE W  AMERYCE.
Wiedeń, 13. kwietnia.

(PA T ). (IB. K. z Berlina). Wedle „Beri Tage-
Piat tu “ liczba' 'Strajkujących kolejarzy w  Ameryce 
wynos, 1 milion

Specyallsta chorób  stśrnych i wertryCŁM :h

D r. M IC H A Ł S A L P E T E R
Syfcltosua l7 , ord. od 8—9 i od l ł  -6. 315

,,/ L B  A  L I N  A 11
krem glicerynowy Jo -ąk. .Dennalina’’ krem na 

bitJość cery 21034
A l  D f i i

Pt RHiJ M U Y A  ) ) W L P M  H A K I SKA *1.

ZAKŁAD Dra Ant. BLUMEŃtt LDA
C H O k D P Y  S K Ó R ”  W Ł O S Ó W .  Kos i»etvka lekarska.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Rontgen. Lampy kwarcowe. Darsouwalizacya. Endoskopia.

Diatermio 2! 702
Lwów, Kłem. Tańsk!ej I. (obok hotelu George’a).

O r .C l .  F I Y D Z B  W S K . I
b- lekarz Wars*, szpit. św. Łazarza, c ,-orol j  Lkórn* wene­
ryczne i moczo- płciowe uL Sapiehy 61, od g. 4— 6. 2148^

Leka ck-TÓb j my ustnej

D r. H E N R Y K  B E R G E R
przyjmuje w stroinj Zekładzle ul. Legionów 7. 
Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi w z s k m  

d e n t 9 F * t x b i  w e h o ^ s ą c * .  53
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Jak odbędzie się stemplowanie koron ?
Rcjeslracya. —  ScmtawadJe. Wymiitoa. —  Stemplowanie. —  Rachunek bielący. —  Prarwts

traktatowy.
Lwów, 13. kwietnia. igitjymować sfę swojemi kgr*ymacyami spc żyw- 

Ohcąc Czytelników naszych poinfor- j cweitii, iu  których wyrman? uwidoczniona zosia- 
ntować o procedurze wymiany, wzgl. o- nie czy pieczątka, czy ,akimiś podpisem; roz- 
stempiowanfa koron, zasiągnęliśmy szeref, strzygnie o tern dopiero wspólna korferencya.
mformacyi u dyrektora Powszechnego Ban­
ku kred. ip. Grabschelda, które podajemy po­
niżej:

t§) Szczegóły postępowania przy wymianie, 
względnie ostemplowaniu koron będą wprawdzie 
ustalone dopiero ma posiedzeniu' delegatów wszyst­
kim  do wymiany upoważnionych instytucyi, 'któ­
re się odbędzie dnia 14. bm. wieczorem, w  zarysie 
jednak już dzisiaj orne są znane.

Już na dwa dni prawdopodobnie przed 19. bm. 
można) będzie w  mstyitucyach powołanych w ob 
wieszczeniu odnośnem podjąć dnuki, które strony 
maj* wypełnić i zaopatrzyć własnoręcznym Pod­
pisem. Mieszczą się w  mich rubryki, oznaczające 
kwotę, gatunek ńóty, ilość zniszczonych i ewen- 
tuain e ilość not, któreby odbierający urzędnik 
uznał za falsyfikaty. Za wszystkie te noty Instytu- 
cye wypłacą, póki tarczy zapas, marki, a dopiero 
po Mi wyczerpaniu wydawać się będą korony 
stua pic .vkitet o ile do tego czasu nadejdą maszyn­
ki, które na razie jeszcze nie nadeszły. Zacbodzi 
nawet poważna obawa, że nie nadejdlą i że w y ­
miana będzie •musiała być Przerwana. Celem u- 
dzielensą stronom informacyi w  kwestyach wątpli­
wych, do każdej' komisyi przydzielony będzie u- 
rzędnik dyrekeyi skarbu, który w razie potrzeby 
porozumie się bądź to ze swoją władzą, bądź to z 
dyrekcyą Polskiej Kasy Pożyczkowej. 'Niema o- 
bawy, by napływ interesentów był za wiidki, 
gdyż ludzi mających dużo gotówki właśnie w 
■banknotach 100- i lOOO-korowowjYh chyba zbyt 
wielu interna.

W  myśl obwieszczenia dyrekcyi skarbu 
klienci, zamieszkali we Lwowie, będą musieli le-

Aż do dnia 19. kwietnia można wymienić 
każdą kwotę na marki, naturalnie, o ile starczy 
zapas danej instytucyi, po tym terminie jednak tyl­
ko do wysokości 15.00.) ‘koron.

Wyjęty z pod tego postanowienia fest rachu­
nek bieżący, z którego i nadal podjąć bęazte moż­
na dowouią kwotę. 'Banki same .mogą ostemplować 
dila1 6iebie tylko tyle, ile wynosił przeciętnie ich 
zapas gotówiko-wy w  pierwszym kwartale bieżące 
go roku.

Aczkolwiek nie ulega wątpliwości, że powoła­
na do tego w/?dza pójdzie kupcutn i Przetui^ow- 
nai rękę w  zwalnianiu i wymienianiu kwitów de­
pozytowych przed terminem trzj'miesięcznym, to 
jednak nie ulega .wątpliwości, że zarządzenie to 
jest non ą .katastrofą dla ha.walu i przemysłu mało - 
polskiego, z czego rząd widocznie nie zdaje so­
bie sprawy. 0 ile kupiec lub. pi zemysłowtec .zażą ■ 
da wydlania gotówki na kwit depozytowy celem 
zapłacenia dlufcu kupieckiego, lub należytości fak­
turowej. zostanie to na odnośnym dokumencie u- 
widoczniona, by interesent nie mógł na podstawie 
jednego i tego samegó dokumentu zrealizować 
swoich kwitów depozytowych. W,końcu należy 
nadmienić, że rząd przystępując do ostemplo­
wania koron, znajduje się w  Położeniu przymu- 
'Sowom. Jesi bowiem do tego zobowiązany trak­
tatem wersalskim, w  myć1 któreg° państwa 
sukcesyjne zobowiązane są w  dwa miesiące ,po 
wejściu traktatu w życie osi smołować znajdujące 
się n,a. ich terytq( yuin banknoty au&tryaoko-wę­
gierskie Polska jest ostatniem państwem sukoó- 
syi-nem, które obecnie czynność tę .spełnia.

Drugi dzień pobytu ministra handlu
i przemysłu we Lwowie,

.przemysłu, awiedziakuc ważn.ejsze placówki e fo - 
pwmićzne i faaudJuwpe. j odbywając szereg konie ren 
cyk Zainteresowanie się to ma t.em dun&cśite&zia 
znaczenie, że .ninlstrowć O szewskiemu towaizy-

iwów, 13 kwietnia.
-Wfczerać, 41. w  dlrugi dzień swego pobytu we 

Lwowie, p. minister Olszewski w  dalszymi ciągu 
zaznajamiał się z  waiimkami i stosunkami naszego

•szą przeastawiarete. pGszezteigólnyah działów w  ml
nisterstwte przam/yslU, z których każdly ściśdlz <nó- 
tu0e rzeczy do jego resortu należące. W  podróży 
:.bok rnitais' rai, wzięli udział: szef sebcyi hutniczo- 
górniczej Świętochowski, szef burai pnezydyalne- 
go mtimisŁerstwa Wł. Langi.ew.oz, uaazWmk w-ydizala 
łtr adimllnlstracyi po zemysłu Rysty|dz;enski:, naczel­
nik wydziału nafuowiegc dr,. Bartoszewicz, kiero- 
wnik sejjicyii handlo/WMi Rawita-Ua wroński, kiero 
wtnilk urzędu węgllowiego Paprocki, zastępca na- 
czujnika wydziału dla spraw rolnych itaż. Majew­
ski i hir7eiH,niv =̂ Qgalin,vch por,uczeń inżynlea
Peta,.

W  ciągu dnia wjozolrajbZięgo m Mister 0-L>ziuw> 
s.ki wraiz z wyżej wymienionymi zwiedfei? miasto., 
był w e wszystkich zakładach przemysłowych) Jnfej 
skicft. zapoznając się .ze strata im, jakie ta (etektro- 
wnia, .gazownia, rzeźnia m., zalftad wodociągowy) 
por.tósły, wskutek wojmiy ukraińskiej; .wziął udała# 
w  posiedzeniu. Izby ręteoidziclniczeii a w  końcu od­
był przeszło/ godzinną konJerenicyę z prawstaiwi- 
'Cjelaimi prasy (toy^wsWefl:

Zaznlajomiwszy silę z rozpaczliWem położę- 
.Tfiewi, wr ialBam 'dzitejftrikarMwo Małopolski znaj* 
linie s§ę giównie wskutek zastoju w  przemyśle pa­
pierowym, p. minister 01ś/.ewsk:|, który zresztą 
iUię zdawał sobie sprawy z tego, jak bardzo powa­
żnie istnienie tego czynnika teultiurałniego w  tej 
części kraju jesic dizBś zagtrrżonę, oświadczy, że oid 

ikiSott tygeoni kwesty«  ;ta wysunęła się na. czoło 
! innych i w  Królestwie . że rząc me uchyli się oa 
; najrady karniejszych śiodików, aby umożliwić dzia 
I łalność pisanemu słOwu, które dla państwa w  
chwili takiej, jak obecna, ma yfer wszwzęine k 

' czenie.
W  związku z tern. P. minis/ter priziedlstawił dwte 

! drogi zaradcze: c-ałk t wity wakwiestr, tub częścio- 
1 wią repantycjię paipiero ®e strony rząidju •.iknadzł się 
oibe!cn,y!oh, którą z  ewen/tualności nw aźają -za wła­
ściwszą W szy sitko — jak się okazuje — rozbija silę 
o węgiel. 'Którego brak nie pozwala na uruoh im le­
nie kra.jowydh fabryk papieru. Dla bytu przemy­
słu, a wraz z mm prasy polskie®, .niieoidzuiwhekn 
jest zwycięstwo na' Śląsku, a gdy la sprawa zosta 
nie rozstrzygniętą, sitrsulnkii same uireguńtją się P*o 
myślnie.

Pliziyrzeazantem ti.s4dalej odącego poparcia W 
■tych sprawach zakończiył mini ster przyjęcie.

Wieczorem o 10.50 odjechał p. mm:stcr Olsae- 
wsikf, wraz z swymi współpracownikami w  swojttą 
Sianteławcwa i Kofo.r^ i. -Jest projektowane zwik 
•d:zen e zagłębia naftowego, a później zachodmiej 
Małopolski.

HORACE VAN Of FEL.

SJEDM STRZAŁ.
.Ptasznik wyszedł na połów ptaków, Zastawił 

siecj' i ztbwił Amora. '
-  A to co? — wyitrzyiknął ptasznik, wkłada­

jąc okulary. — Go za dziwne stworzenie! Ma 
skrzydła i postać małego chłopca. Ba! Włożę tę 
osobliwość za wystawę między niebieską papugę 
a . czarną wiewiórkę. To  będzie zwabiało ludzi.

Ale syn W ezery błagał:
—  Puść,/mię, dtobry panie! Dąm ci siedni nai- 

piękpiejszych strzał z mego kołczana.
Niestety! Ptasznik był za siary, by roźurniec 

mowę Amoi a. Chwycił Kupidyna za nogi i zaniósł
go dp 4<?łW-

Przez długie tygodnie kelędowął Amor *v 
klątee żejainei. Otaczały go przeróżne zwierzęta, 
dotebie. cay zyk\ pap^fit synogarHce, rozważne 
żaby i białe szczury. Przechodnie stawali. Tak, 
jąk ptasznik dziwili się;

-  Cóż to jest? To kura, -która ma zęby. Nie, 
te zefir. Czem się on żyw i?

Amor powtarzał swa prośbę:
— W ybawcie mię, dobrzy ludzie, a dam, wam 

siedm najnięKniejszych strzał z mego kołczana.
Wszelako gapie nie zważali zgoła na tę mowę. 

Wzruszali ramionami i daiej szli w swoją drogę.
W ówczas smutek zeszedł na świat. Powszę- 

dy zmilkły sł wilki. Koguty zapomniały, piać na 
zwycięstwo. Pawie nie miały ochoty rozwachla- 
rzać królewskich piór. Mężczyźni trawili czas 
przy kieliszku, kobiety zaś stroiły sie w  brudny 
łaohn.an. Nie hr—-Vałv iuż dźwiękiem radosnym

dzwony chrzcielne. Hafciarze, cukiernicy, kaba­
c ik i, literaci, ćyabei, ni Pan Bóg — nikt nie mógł 
dojść do ładu.

W  sąsiedztwie ptasznika mieszkał młodzie­
niec, który zwał się- Capricio. Składał on wiersze. 
Pewnego dlnia przyszedł obejrzeć wystawę lian- 
rtlarza ptaków. Na pierwszy rzut oka poznał Arno 
ra. A rzęcz oczy wistą, iż rynucpis ów  mówił języ­
kiem bogów .,,

— Aha! Złapali cię, mały hukaj u — rzekł.
—  Dobry panie -r- powtórzył Am Qr :— wybaw 

mię, a dam ci siedm najpiękniejszych strzał z me­
go kołczanu. '

Copricio zawoła} otasznm^.
— ' Co tc macie 'tąkieg' w  tej klatce żelaznej? 

— spjtal,
tt To stwqrzenie, ktpre .sdiwytałam w  polu. 

.Mą meląpcbolię.
—  Wcąie się nie dziwię! rzekł Capricio. •— 

C zy ©  nie w idzieć, ze g-nte? Ktoby go kuni! na 
tó, by go mieć żyw eg i, k epsjri zrobiłby interęs. 
Ale meżna gę w łożyć do sfoja ze spirjńusem win­
nym. Ile za mego chcecie?

—  Ba! dosyć będzie tktara i sześć soldów.
" • *

Capricio odszedł z Amorem. Ody byli, już da­
leko, uczynili .według umowy.'- Capricio ctwarł 
klatkę, zaś Amor dał siedm najpiękniejszych strzał 
ze swego kołczanu-.

— Baczność — zaw^ fał, odlatując — nie każ­
da strzała ma jednaką władzę, Błęki*nop:óra sura 
wia miłość tkliwą, czerwona miłaść żywą, zielona 
spokojną, żółta niespokojną, biała zaś miłość nie­
winną. Strzała zło^a daje miłość sławną. Co dó 
czarnej, to ta przynosi miłość wieczną. Zachowa;'

ją na sam koniec. A wie dz i to, że < sobą zrań'ona 
przez ciebie, bedzie twoją tak dtugo, dopók raca 
będzie krwawiła. Ale nie dfużej. Bywaj zdrów !

Capricio w łożył najpiękniejszy strój i udał się 
na dtwór. Wetknął czerwoną strzałę w 1 serce 
markizy. Kochała go całe dwi lata. Zaczem prze­
szył Capricio serce lpe'wti,6j pasterki. Była mu wiar 
na przez trzy lata. Ciągnęło się to przez wiele se­
zonów. Ten, ktoby spisał w  księdze przygody Ca 
pricia, stworzyłby najdziwniejszą powieść ze 
wszystkich, jakie istnieją. Zapewniają nawet, że 
złotą strzałą ugodził w  ste/noe królowej franouskiei

W  pewien wieczór zimowy wrócił do domu 
sam, zadumany. Wyrzucił już wszystkie strzały, 
krom jednej. Capricio wszedł do pokoju i ujrzał, 
że ogn sko zgasło. Wionął ziąb. Capricio zesmu- 
tnial. Usłyszał, jak sąsiadka śpiewała, kołystąc 
dziecię do snu. On rńę miał ani domu, ani ogniska, 
ani rodziny. Z  dawnych radkści i festynów nie 
pozostało mu nic. Był, jak człowiek, który przez 
całą r.pc pos jadał skarb bajeczny, a rankiem budzi 
ęię uboższy, niż dnia wczorajszego. K ę iy ż  ode­
szły markizy, pasterki, królowe? Zabrały'mu ntło 
dbść — i oto w szystko.

—  Całe szczęście —  pomyślał Capricio —■ że 
zosrała mi jeszcze- strzała wiecznej ni łlścf. W y ­
rzucę ją na ślepo. Strzały miłosne ffgdy nie chy­
biają celu,

I z okna wyrzucił czarny bełt ku gwiazdom.
Nazajutrz wyruszył w  drogo, l y  szukać tej, 

którą ugodził. Długo, błąkał s;ę po lądach i mo­
rzach. Wszędzie teraz dziewczęca uciekały przeć 
him. szydząc zeń. Mówiły:

—  Czego chce c-d nas ten dziwak? Eli, poczci­
wi no, nie masz już dwudziestu lat!
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Raętf warszawski ma zamiar zająć srę ma ]
k , skaię pogłębianiem terenów i rposziU'lcifwcatniiemi [ 
nowych pól naftowych, jak rówrież prziedsięw'z'ąc : 
wieflkie miwesiycye dla wyzyskania sikaroów gór- j 
aictiwa Małopolski.

Min. Olszewski 
w Izb.e rękodzielniczej.

Zwiedzenie wars|fa0w'. —  Postulaty rękodzielni­
ków. — O usamodzielnienie Izby. — Sprawa su. 

rowoow. — Minister obiecuje poparcie.
Lw ów, 13. kwietnia, 

(mg). Minister Olszewski odwiedził wczoraj 
wieczorem Izbę rękodzielnicza i wysłuchał przed­
stawionych postulatów. W  sali Izby rękodzielni­
czej zgromadzili się licznie przedstawiciele sfer 
rękodzielniczych i .przemysłowych, przybył także 
pnez. (Neumann.

Wchodzącego ministra powitał prez. Izby p. 
Schirmer; w odpowiedzi na słowa powitania za­
mączył mm. Olszewski, iże bidzie gorliwie popie­
ra! sorawy rękoazieła, Po zwiedzeniu, gmachu 
Izfby i pomieszczonydh w  niej warsztatów p. Ohiy 
referował postulaty rękodzielników Iwowtkićh. 
Stwierdziwszy działalność Izby i dążenia sfer rę­
kodzielniczych, oraz wręczywszy ministrowi sze­
reg broszur, przedstawił referent najważniejsze 
po-stulaty, a to prośbę o doprowadzenie do skutku 
uniezależnienia Iżby rękodz. od Izby handlowej, 
rraz o dostarczenie surowców. Wfcońcu podał 
mówca ministrowi? memaryał.

■Minister wyraził żal, że tak mało czasu może 
dziś poświęcić rękodzielnikom, lecz za następną 
bytnością we Lw ow ie wysłucha ich obszerniej­
szych wywodów. Zaznaczy'! mówca, że zwiedza­
jąc warsztaty, zdziwiony był antystyeznem w y­
konaniem iiiektóiych robót.

. Go do usamodzielnienia laby giłrs rozstrzyga­
jący będzie miał Sejm, ale .minister obiecuje spra­
wę poprzeć, jak również i sprawę ruchu wspćl- 
dzielczego i dostarczenia surowców. Minister­
stwo opracowuje plan utworzenia centrali, kuóra 
ma ■wspomagać instytuoye i korporacye dla do­
staw surowców i wniesie projekt po feryach do 
Sejmu. W  sprawne poruszonej .przez p. Obłego o 
nagromadzeniu materyałów i maszyn w' centrali 
w  Kraikowi® przyrzekł minister, że zwiedizi te 
składy i zarządzi wydanie zapasów.

iWkioócu mówca podniósł znaczenie rzemiosł

zwłaszcza w  tej części kraju, gdzie tli® Jest le ­
szcze zbyt rozwinięty pi zamysł fabryczny i gdzie 
rzemieślnik może odtg ać ważną rolę wr życiu na­
rodów em, oraz przyrzekł jaik najszersze poparcie 
potrzeb rękodzieła na Kresach.

Mowę ministra powitano żywymi oklaskami.

Zjezd delegatów P. S. L, 
ze wsch. Małopolski.

Lwów, 13 kwietnia
W wtalMe) sali st ’ W. ^Gwiaz^y* odbył się 

w niedzie-ę Zjazd ddegaiów; mężów zaufania i 
kierowników orgnnizacyi powiatowych P. S. L 
ze wsc oar.iej Mał pcbki.

N j Zjazd przybyło przeszło 400 delegatów 
z 29 row iaów  wschodnie1 częś i kraju.

Obrady zagaił Wysimg, były poseł na Seirr 
krajowy we Lwowie. Sekretarzował dr. Kwie­
ciński.

O  sytuecyi politycznej mówił poseł Rat j.
O odbudowie kraju i o przymusowem wy­

dzierżawieniu gruntów, leżących odłogiem refe­
rował poseł inż. Jan Bryl.

O organizacyi P. 5 L. we wsch. Małop ul 
sce mówił inż. Pawłowski z Dóbromila.

W dyskusvi, jaka powstała "ad każdym re­
feratem zabierało głos p.zeszu 30. mówców. Po 
u-.ończeniu dyskusyi uchwalono szereg rezolu yi, 
dot czących najrozmaitszych spraw ludu wiej­
skiego.

Przedpołudni we obrady trwały od g. 10 
rano c o 3 30 i o poi.

Po południu zaś od g. 5 do 10 w. odDyło 
Llę p sied enie, w którem brali udział kierowni­
cy erg -nizncyi powiatowych.

Podczas tego posiedzenia wybrano nowy 
zarząd w liczbie 21 członków.

Do prezydyum i ściśieiszego wydziału skła- 
d iją^ego się tylko z  11 członków, wybrano prm- 
wedniczącym iniyn era Pnwłowskieg > z Dobro­
mira: zastępcą teg ż dra Dobruekiego ze Sla 
t,ł:w,. wa, sekre arzem Witołua Czaaczyńsk ego. 
•zjstępcą tegoż Dąbrów kie o i skarbnik em dra 
Deskura. Do zarzą u we»z i : J, Z c f  Sroka, dr.
Włodzimierz J m ;ohki, profesor Solak i inni.

Tu nadm en ć w/peda, iż podczas Zjazdu
i.ajli zniej był reprezent: weny powiat lwowski, 
bo 175 delegatami z 32 .min.

Tak zawędrował Gapricio do Wer.ecyi. Był 
właśnie karnawał. Wszystko śpiewało i, tańczyło. 
Gondólt ślizgały się po kanałach, pełne masek, 
muzyki i kwiatów. Wciąż samotny, błądził Capri- 
cio wzdłuż starych pałaców. Pewnego wieczora 
ujrzał kobietę, wychodzącą z domu, w którym- 
wszystkie światła były zgaszone. G ‘krok czekała 
ją gondola z ludźmi, dzierżącymi pochodnie, z wio­
ślarzami niemymi. Kobieta szła wolno, a wysokie 
jej obcasy dźwiękały. Nosiła się, jak cesarzowa. 
Owinięta była w czarny płaszcz i miała maskę z 
czarjjego aksamitu, obszytą koronką.

Spostrzegłszy Capricla, przystanęła i rzekła:
— Jesteś nakoniec Gapricio, mój‘ piękny mio­

ta cm  strzał. Czekałami na cię.
Poszedł za nią, Nie mógł s'ę oprzeć temu by 

§ść. Or.a zaś dała znak wioślarzom i gondola po­
mknęła jak łabędź, niedbale i dumnie po gorzkiej 
toni. Z dali dolatywały śpiewy, śmiech i głosy. 
Cśiprlćió toial uczucie, jaldby jechał w  daleki, nie­
zmiernie daleki kraj.

Siedział u stóp nieżr.aiomesj.
—  Jakie ciężkie są twe ramiona — wyszeptał.
—  Bowiem nie wypuszczają już tego, co- dzier 

żą — odparła.
— Czy prawda, że będziesz mię kochała za­

wsze?
— Dłużej, niż zawsze.
—  To  od woń lice — rzeki Capriclo l uczuł, że 

straszliwy dreszcz przeszywa iftu serce. —  Chcę 
tego.

— Ach, jeśli chcesz...
Zaśmiała się i rozwiązała taśmy, przytrzy­

mujące maskę. Rozpaczliwy krzyk rozdarł ciem- 
wotśch W/ecz ną koohar.ką była Śmierć.

Pod znakiem
pragmatyki służbowej.

(Sprawozdanie ze Zgromadzenia członków Polsk e- 
go Związku siużby państwowej we Lwowie.)

Następu e zabrał głos poseł Domarad. W dłuż-
szem Przemówienia zaznaczył, ’Ł Rząd będziie 
tyle miał poczuc a sprawiedliwość, że skorzysta 
-ze słuozyyoh uv ag i popn.au e*k-, przesłanych przez 
Zw ązek służby państwowej. W  końcu zapewn i, 
iż w Sejmie zroąjdą s-ię obrońcy, którzy obiekty­
wnie projekt pragmatyki rozpatrzą. Do tych o- 
brońoów zaliczye m°gą zebrami posłów PPS., do 
której mówca należy.

Podobna zapewnienie złożył te'ż Poseł, i.nżyn. 
Jan Bryl w  mieniu Pofskręgo Stronnictwa Ludo­
wego.

W  iym samym duchu przemawiał też obecny 
poseł Dubamowez. Zapewnił rówu1 ei, zebranych. 
a  spraw- pir&gmiałyki] pomyślnie będziię zriłatwyo 
ną, bo przyrzekli to członkowie najpoważniej­
szych tfwu klubów sejmów ydh.

Następnie zaorał głos Wincenty Kuł śkijewicz, 
delegat „Samopomocy1* stów. służby 'szpitalnej, 
której dotychczas jeszcze nie wliczono do fu-cyo- ‘ 
naryuszy państwowych. W yliczywszy cały szereg 
kirzywdia służby szpitalnej, mówca zaznaczył 
projekt pragmatyk, dla Służby s^p ta fe j słów. 
„Samopomoc** wysłało już dk Wais-zawy.

W  ożyw oneó dyDkusyf nad projektem pragma* 
tytki: i ndid szeregiem kirzyWd1 podrtósiionydi 
przez deleigia>.a służby sziótałłnsj, zabierało' głos kił- 
kuniasiu mowtów. Wykazywał- ojifK że służba 
państwowa wyjęta jest iz pod usta^T 0 8 codz. 
dn u roboczym. Również w  w^elu katage nrach 
sfiużby państw, us-fawa o święceniu njedż.el jest 
tyliko na papierze.

Delegat straży ■więzi&n.nej z Drohobycza o- 
zirJaim 3, iż służba państw, te? kategoryi żąda sta­
no wer o, by n® była wyłączoną z pod ogólnej 
pragmatyki- P ° pzasadł^m i tego żądania złożył 
na ręce przewodniczącego odipowieidni:ą rezolur-ye, 
którą następ 'ie z tnirjem.. po odczytali u pjw z  se­
kretarza, poddano pod głosowanie.

Odczytane rezołucye brzmią:
1. Z uwag'., że ra d o w y  projekt .FTiagtnatyfldi 

'Słuiżbowoij. przedłożoiny Zw ąakow do 'Przegląidinta- 
c a, opracowany został bez współudziału intereso­
wanych, nietyjko nie uwzglęi i »'a życzeń j żądań 
służby państwowej, ale w  wielu affitykiut-ach godzi 
WDrost w  uajżywotaiejsze inteaesa słnz-by pań­
stwowej. gdyż nawet to mim; mum. .uraw, Ir-tóre 
Przyznaje, czyn; zawtałem od samowoli irzełożo- 
nych, przeto z tych powodów Projetkt ten iąa na- 
daje s;ę absolurnle dlo p-zyięcba.

2. Z uwagi, że projakt rządowy .nie zawiera 
•wcale ppsta.nowiień w  nuiidonioślejszych dla służby 
państwowej sprawach, jak; uposażenie służbowe, 
emerytalny oraz zacpatezeiBie, wdów i siarót, db- 

(mugairiy się, ażeby pcutulaity te przyjęte bytły do 
ustawy pragmatyk jako catość. a do opracowana 
■ch copuszczciu byli przcićhitawiiecłele zw  ąźków ze

'wszystkich dbkasteryj fumx.cyona.ryuszy państw., 
gdyż ty®oo wopólna praca irajwyższych władz u-Lwów, 12 kwietnia-

W ufedziolę Po połudinu odbyło s ę zgromadzę- jstaiwodawczych z 'ititercsowainymi iri°że stworzyć 
ti?e czto1- kow „Poyt.t.egio Związku służby państwo- 'ustawę, która będż e clz ełem sprawiodltwem i od- 
wej". Zagaił jt  prezts Związku, Paweł Piątkowski powiaidającem duchowi czasu. Domagamy sę  więc 
oikrzykam: na cześć Wcinaj Ojczyzny, Naczelnika >y de egacj stowarzyszeń powołani byill do współ* 
Państwa, armńi polsikłej I poległych w obron, e Oj- pnący nad pragmatyką aa Too*^ Rządu.
czyzny. Zgromadżieni w  Kczbię około 500, po- 
wstawsizy z mictfsc, okrzyk: te powtónzył; Po M

3. . Czyniąc zadość życztn u Rządu opraco­
wał Polslki Związclk służby państw, szereg popia-

k/rn wstęp'© powitał dopiero zebranych, przedsta- iweik c'o rządów^,go- projektu pragmatyki, których 
wicieli wladż obeipydt n>a sali posłów jprzyjęcia domagamy się z całą stauowczoścłą, za-

O-rnawając w  dalszym ciągu opłakane stosunki strz-egajac sobie, by ctaioś:je do Postulatów wy- 
słuzhy państwowej za czasów Austryi, mówca m enionb ch w  II części rezclucy, positaw.ły ząda- 
stwiiendizW, A duch zaborczy krąży jeszcze w de- p/a na'sze we w'1'aściwym czasie, 
mokra tyczny Polśoe, podtrzymując, dalej stany, j 4. Zgromadzeni zwracają się z gorącym a,pe- 
czego uowodiem właśP e iest rządowy projeku pra- lem do wszystkeh pp. Posłów' sejmowych, bez 
gmatyki, której jedtn egzemplarz przystał Rząd różnicy stao-naiotw, aby dołożylS starań celem do­
do razpaKzm a Polsiidetmu Związkowi służby pań- s puszczen a  przedsta•wicfell Związku do współpracy 
stwowej. ] naid pragmatyką służbową, "raz hy postula tom

By zebnan’ tfowwfole* zaś, jak -ów projekt służby państwowej jako słusznym i  swawLedli- 
pragmatyr służbowej  ̂wygląda, udzielił głosu wym, uiiteieDlS swego Poparcia.
i eferentowi, Marcinowi, Orzechowi, który po po­
daniu głównych zarysów irego projektu, oma Wał 
następr.te szczegółowo iego wady i braikij.

Wad i braków w  owym  projekce komisya 
wybrana specyaN-e do przesftudyowania go, zna­
lazła bardzo wiele. Różny ch poprawek i uzupeł 
rt eń spisano całą 1 tamę. A  powstały one tylko dla-

5. Żądarny .również, by straż wjęz'entt!a była- 
objętą pragmatyką służbową.

Po jednogłośnym uchwaleum powy ższvch re- 
zolucyf przez zgromadzonych, sekretarz Mazgała 
odczytał dalsze, dbtyczące obecnej c hwju:

I. Z u wag? i, że dz sietfsze płace sfirżby 'państw. 
o «  stoją w  żadnym stosunku d'o obecnej drożyzny,

tego. że do w)Sipółp>racy owego PTojek.tu pragma- srajemy wobec zbljżająccgó słę przedtiOPKdcu w o- 
tytó n e zaproszann. względnie nie wezwano tych, bitezu śmercl głOdowcu, przeto dómagamy eiię, a- 
któryoh ona najbaatfżej dotyczy. Jest zatem ro- by Rząd przj szeerł nam z poinocą pj-zez dost.arcza'- 
dteaajicm „uikazu“  i z tego pewudu nie czyim nawet nie nain ezbędniiejszych artykułów żywności w  jak 
wrażeira, by to była umowa rodzimego praco* Jnajkrótszym czasie- 
dawcy z rodzimym prac-ownlUem. JL Z powoldń, żie siwżba państwowa ud
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iait mfie otrzymując należnego umundurowały a. peł­
nić musi służbę w  resztkach podiart&ął łacłima- 
nów, buz obuwa, ińerczźidkn bez bielizny. O kupime 
tych tfezbędw/ch częścj obrycia przy ooeoniej toh 
Ącżyźróe, inowy oyć nie może, t-em więcej, że 
pobory mes&ęczaie, które oti rymujemy, me wy- 
starczała nawet .na dafl.skwmn ejsze wyżywienie. 
Doiućhjja s’ę wjKęci aby wysoki Rząd Przyszedł parn 
z pomocą przez dostarczacie artyjc^ów ożz azo­
wych w  tiaiurze Wb Wyafeygmowianie pewniej kwoty 
m  zaikupno tych artykułów w  wysokość, cppo- 
wijadająceij obecnym certom kupna.

III Zgromadzeni z ubolewań cm stwierdzają, 
że obecna warunki służby, którą nefcą w  wolnej 
Ujc^yźrrę pod rządami władz Ma!1 'polskich tak 
iroid wzglądem moralnym mateTyalnym są sto­
kroć gorsze, jaik były za rządóiw zaborczych.

I te rezołuoye zebrani® jednogłośnie uchwal®.
W  końcu pirzewodlr/i^zący w dłuższem prze­

mówieniu podniósł wauność orgairrzacy zawodo­
wej, dio której wszyscy słudzy państwowi bez ró­
żnicy zapatrywań poutyruratyoi. powinni należeć, 
ho tytko w  jedttośc jest słai, a silni tylko zw y ­
ciężają.

Z&: omadzeriie, które trwało trzy godzńy, 
zafrnknał przewodniczący o goJz. 7 wiscaoram.

Ze świata urzędniczego.
Warne zgromadzenia Związku stowarzyszeń u- 
rzędn. z aka*-, wy kształceniem. — Cele Zw ązku. 
— Wy., ki deputacyi do W arstw y . — Urzędnicy 
z Gal cyi a Warszawa. —  Działalność Związku. —  

Sprawa pragmatyk .
Lwów, 13 kwietna.

(mig) Zwązeifo polsky-łt sto warz. irzędników 
państw, z ateadenUckiiem wykształceniem, odbył 
wczoraS walne zgromadzenie w  sali K&siyna i Ko­
tla hlu-an.

Zebrarie otworzył przewodniczący dr. Ignacy 
Dembowski, cmawilając ogólirte cele Związku, ma- 
jąucsgo stać eta straży metylko interesów ekonom - 
cznych, ale i hemem trzędm ca polskiego, czysto­
ści 'służby oraz zapewnień ilu urzędu kom należnego 
tm stanów sika. Dir. 'Dembowski, który ufał u- 
duiaf w  deputaoyj Związku, wysłanej do Warsza­
wy z memoryalam: w sprawie pragmatyk1, popra­
wy bytu, oraz posunięcia urżędm ków o jedną ran­
gę wyżej, siwi etdiZjł życzliwe przyjęcie deputacyi 
przez ministrów, jeditólk z uprdkem ówczesnego 
rządki, upadły i niektóre przyrzeczeń a, dane u- 
rzędlakom. Mówca .przypomniał nieprzychylne 
ssatniow-lsko stetr warszawskcłi wobec urzęun-lków, 
którego główną podstawą było w ykszta l'one a- 
ikademtok e tych pracowników oraz ich pochodze­
nie z Aiałjpolski, .podniósł sprawę watki urzędni­
ków o  zachowan e (ffla rtćh praw obywatelskich 
w państwie, otraz zaznaczył ich obywaw Islkie sta- 
l icwtistoo wobec Rządu polskiego.

Inii. Hursch udfczytal 'Sprawozdanie z czynności 
w y p a łu  Zwiiązbu, kiióry prócz wym śnionych mt- 
n ciryafów, wypracował nzereig podań 4 inteTw f-  
n 0'vał a Rządu w  różny ch sprawach, jak o pozo­
stawienie znjżdk kolejowych urzędnikom, o Prawo 
głosów-aiiiia, o odebranie przysięgi od .pracowni­
ków w;ieh»"ir« ej Gal cyi. w sprawie wypłaty pen- 
syi w  mankach, w  sprawach ap-owizaeyinych, 
nadlto założył komitet dla ochrony czci urzędni­
ków i czystości służby oraz wysiał rezolucyę w  
sprawie Gałifyi w-schodn eg. Do Związku cal gdy 12 
stowarzyszeń urzędników z akad^mcki&m wy- 
kszkałconitiii. Dr. Demł o wstał podał do w adom°' 
ści, źe obecn e  przy siąpłd taikże Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych.

Rad. K rzińskJi potJaił sprąwozdawe kasowe, 
kSóre wykazuje za ostatni kwaital 1884 k-ar. js  h. 
dochodu, 1744 kor. 25 hal. rozchodu, pozostałość 
kasowa 140 kor. 73 hal.

Po udzieleniu wydzłfaJlówi absołutoryum i Po- 
j-oert-aw emu ko.n*sył rewizyjnej w  dotychczaso­
wym składz e, uchwalono podwyższyć roczne 
wtkładfk stowairzys zeń z 1 tor. na 2 marki od ka­
żdego członka.

J$ajd_ Starzj rtólc odczyżał statut, kitóry w  pe- 
wnj'cn mmkfcach zmieniono. Wniosek o przeposłe- 
pie sedzjby Związslu do Warszawy nie został u- 
cłrwalopy, postanowiiouo jednak rozpocząć akcyę 
orga'r«zacyii tamteiszych urzędinifków. W  końmi 
śyjfcutowairo nad rprawą pragmatyki służbowej.

Dr. ADOLF CHYBIŃSKL

Koncert d. Hildy l^srnsky
Lwów, 13. ‘kwietnia,

■ Koncertai-.Ka, uczenica proł. i^aiewicza w  A-
kademii muzycznej w Wiedniu, a obecnie w koą- 
serwatoryum we Lwowie, przedstawiła nam w 
swym kcwiceroie rezultaty dłotj cbczasc-wycn stu- 
iyów u swego mistrza. Jakkohwek narodowości 
:iiemie(j!aej i mieszkanka Wiednia, 'zdecydowała 
s *  wraz z kiKk.oma kolegami różnydh narodowości 
przybyć do Lwowa, dokąd1 przeniósł się jej nau­
czyciel. Objaw to tak dla niej, jak dla piof. 
Latowicza, równie pochBebny. Przebywanie w  
polskiem otoczeń’u i poznanie polskości zbliżyro 
ją do UtioPina, poz.u cliło je} n ietyko zrozumieć, 
ale i odczuć zadania pianisty wobec polskiego 
twórcy. To  też jej iritgrprstacya dzieł Chopina 
była inna, niż przywaliliśmy do tego w grze na­
wet wybitnych obcych pianisitów, jąSkkolwldk nie 
podzielam rozpowsżecł nionej u iias opinii, tż cu- 
dzoz:emcy nie „odczuwają^ OhopLna i z tego po­
wodu możną im na śiepo czynić 'zarzuty. Tę 
kweslyę wkrótoe jeszcze będziemy mieli sposob­
ność omówić, pość, że np. interpretacya etiudy 
cis-moll Chopina przejz p. Merinsky należała do 
najlepszych w jej programie, a inne utwury na- 
szegb wierkiego nustrza też zadowoliły nas. Po­
wiedziałbym może na-wet, że z natury rzeczy bliż­
szy jej Schumann nie wyfbił się na plan pierwszy, 
gdyby nie to. że tylko niepotrzebna t-erra na po­
czątku koncertu nie pozwoliła iej ukazać swych 
ikwalifiikacyi rzeczywistych. A są °ne wielkie 
również 'z tego powodu, że p. ''Merinsky była w  
Wiedniu także uczenicą kompuzyeyi u pntrf. 
Marxa, bardzo wybitnego 'kom^izytora. Na wiel­
kie uznarie zasiuguie wykonanie Waryacyi Schu­
manna na 2 fortepiany (z prof. Lalewiczem), rzecz 
niesłusznie grywana tak rzadko u nas. Koncert 
zakończyły ni wory Brahmsa, Reger.a (humor eska, 
jedira z da-wnf^zydh ko tn p oz j^ i w idtóego kom­
pozytora) i baliada wraz z et;udą iLiszita- Zwłaszi- 
cza' ballada była wykonana z wielkim gustem i 
zrozumieniem, a dźwiękowo POid każdym wzglę­
dem bardzo pięknie.

Zresztą można o-grze tp. Merinsky 'powie­
dzieć. że posiada wszelkie wysokie zalety szkoły 
.prof. Laldwicza. zwłaszcza tę pewność i równo­
wagę międey techniczną i stylistyczną interpre- 
tacyą, między zamierzeniem i wykonaniem, mię­
dzy cyzelowaniem szczegółów i wielką Hnią ; tak 
rozumne i do gruntu muzykalne frazowanie, o- 
parie na wniknięciu w budowę kompozycyi, po- 
ŚMńęceniie efektów na rzecz treści duchowej i je­
dnolitego charakteru, a — jeśli chodzi już o szcze­
gólne zalety techniczne — zwłaszcza nieskazitel­
na i dźwiękowo świetna pedahzacya —  są to 
wielkie zalety, które dadzą się określić jednam 
powiedzeniem: „miara artystyczna1", wymagająca 
wielkiej inteiigencyi muzycznej z jednej, a natu­
ralności z drugiej strony. PT Merinsky posiada ją.

Wystawa architektoniczna.
Lwów, 13. 'kwietnia-

(z. s.). Airohitektonika należy dc owej odnogi 
eztufc plastycznej, która mato popularr.iości zyska­
ła w  naszem społeczeństw^,, powodem tego jest 
n ewątpAwie pobieżną jaj znajomość i niedocenia­
nie .jej znaczenia, jako caynmikai estetycznego i kul 
turąlnego.

W  historyi rozwoju sztoki, wytycznymi pun­
ktami stały si.ę przedeż style, fcrystal żujące w  so­
fa e syntezę dluicha narodów j ducha danej epoki, 
w pewnym, odrębnym indywidualizmie kształtów 
i ĄriC

Kaiżda wystawa architektoniczna zaś, „leikcya 
poglą-dowa^jest pożyteczną dla laików, zajmującą 
dla znawców.

Obecjre urządlzona taka wystawa w salach 
Tow. sztuk pięknych, podaje nam wicie rzeczy in­
teresujących i wysoce artystycznych.

Zaraz r.a wstępie serya sztabów Nowakow­
skiego, iw orzy przepiękny album, którego poruz- 
wieszan® ka^hmy, tnożuaby nazwać poemątam5, 
■tyle ujawniają wyobrażn twórczej, tyle wżycia 
się w  charakterystyczne cechy stylów od wysćko-

pnennego, ^strołut a^ego gotyku, aż do przecią­
żanego ozdcbami, i- ja^u kanego, rococo.

D dej szkice at-iiwafoiiT.' podpisane zaszczyb. 
n e  znan-mi inKonaim': Korzeniewskiej, Za-ącz-
kowskbj, Biad‘ego i Hopuuuga. Dla nas miłe po- 
iw o p lę  i podwój te nam blisik e, podkuwają nam 
bowiem pcid oczy pommkj „s ‘arego L v ’Ow-a“ , ze­
spolone z dLIe-jam n ą ^ tgo  miasta, powłaczone 
pątyĄką, ową szacowną sukienką muzealnych 
tworów.

W sali P erwszej, drugiej i trzeciej znajdujemy 
modele według szikców grona architektów p-ol- 
skjch komitetu odbudowy m ast i wsi, bardzo czyn 
nego w Kratkowe pod prze wodp>ctwem proi. E- 
kielskiego.

Modele trezwykle swojskie t sympatyczne 
zagród wlościiuiskich chat, ciekawy w  pomyśle 
moh-el rypinu z ratuszem o tradycyjnych polskich 
podd-enrach, obstawiony domami parterowymi, 
stającymi wolno, ząm ast konwencyonąłnyoh sze­
regów piętru wy eh kam. tnie.

Modele: wykonalfii: prof. Bki^śk-; prof. Ctaję- 
zowski, i cała plejada uitalentowanych ii pomysło­
wych pracowr/ków, jak: Czaplńslii, Gutt, Har- 
land, Kaban, Kćdziersk', Osiński, ś-w,arczyński, 
Stryjeńslki i,,Wy czy^ńsku

W  sal̂ Mjpfuig ej roznfieszczano projekty odbu- 
dau’y  m ia ^ i  miasteczek, wykonane pod Sferun- 
k tm prof. Gałęzowskiego.

Przy  oknadi pierwszej i drugiej fealr zwTacaią 
uwagę projekty domów ludowych, szlkoły, go 
spody, tijapj rraytułiku dla siarców i domu przed- 
pogrzeboy^go.

Narożna sala ras zawiera piany "udtowĘ 
szkolnych, gospodarskich i plebanii. Daremn e ogią 
damy sę  z-a modelem kościoła i dworku. A szko­
da, bo tutaj artyści zrkdeźlby szerokie pole dla 
swej inwency twórczej.

Na zakończenie zaznaczyć należy, że wszyst­
kie mcićele roz -ataiw^lią swobodę w  itejedańn&e or- 
naanenftyki zewnętrznej, zastosowanej do potrzeb 
■i stosunków lokalnych. -

Z Wolnej A ademif 
sztuk pięknych.

Lwów, 13 kwiennia.
(z. s.) W  małym1 budynku, wciśniętym w  głąb 

podwórka, i'ozgospodarzyła się szkoia malarska 
z kolorowym swym dobytkiem, owocem pracy 
młodych rąk, rwących się z  zapałem d » sztalug i 
palety.

Dobytek ów, wca^e już pokaźny, zapełnił 
ściany dwóch sal, postrojonych, w  nieuniJaiione 
na wystawach „dos-a-dos“ , rrriino to wcate nie 
urzędowy cdi, ani konwencyonalnydh. iWyczuwa' 
się tam jakąś lmpulsywriość. pełnr świeżości, ja­
kąś niefrasobliwość Pełną fantażyi. Akcie cen na­
strój wnosi ze sobą grono młodziutkich adeptek, 
ożywionych i1 przejętych „własną14 wystawą? 
Każidy tutaj obrazek thzSd im i drogi, z Każdym 
prawie wiąże się jakieś wspomnienie, każde z pod­
pisanych imion streszcza w  sobie dobrze znam 
walory i rozmaite etapy studyów.

'Wynik ich na ogól iest niewątpliwie dodatni, 
jak to sądzić można ze zróaru prac wyzwolonych 
uczniów Akademii.

iSą to zapewne zadatki dopiero, Próbki talen­
tów, ktore wypowiadają się jeszcze półgłosem, 
które szukają drogi. "Tu i ówdtzie przeJ-fyska już 
jednak indywidualność autystyczna, w odrębnem 
ujęciu tematu, w  'poczuciu kolorytu, w pewnej 
wreszcie odrębności, ujawnionego sentymentu.

Pani Hausmerowej n. p. pastele i szfcioe od­
znaczają się św ieżością ba’rw, występują z tła 
doskonale i mają pewien sympatyczny liryzm.

Zająca studya miękkie w  liniach pcrpktjio ener­
gicznego ryrunku, Szcztpanowślćego kredkowe 
typy dobrze, indywidualizowane.

Sielskiego typy rodzaKwe, Ma'skIego. szkice 
portretowe i pastele wychylają się Już P°za  ra­
my szkolnych studyów.

Bor,-emski zaznaczył się ładnym fragmentom 
cmenrarza i arc^wyborną chatą, Łuszęzyński dal 
po nu er brata wieice sympatyczny, dobrze naryso­
wany, chociaż rocźe przetłoozor.y, zbyt wyraźnie 
nałożenem tłem.

Należy jeszcze wymienić P. Stieberowej udat-
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N A D E S Ł A N E .

Tylko Jeszcze dziś i Jirtro!
' śel i a  n a d z w y c z a jn a  k o m e d y a  p o d  tytu łem

W FILHARMONI

z art. GSSI OSWALDA sławną w komedyi „Córka króla smalcu1*.
N A D T O  D O B U R £ *V E  U Z U P E Ł N IE N IE  P R O G R A M U , m  313

iic portrety olejne. iMiih-ulowiczówny pejzaże i 
akty. /Zgóralsikiega -typy i Zaipłatyńskiego akty.

W  osobnej sa'ee pomieszczono prace młod­
szych uczenie, zapowiadające się bardzo -dobrze.

i w w i m i s

m m m m m ,
EDI

„ A  P O L L O M
Dziś z powodu koncertu 
tylko do a. 7'30 wlecz.

Najwspanialsze arcydzieło wytwórni Pr- 
the-Freres w Paryżu. 6 części. 3‘ "

B U R S
PHRlsfsrsfaia refe M pukUss*.
ra dostawę dla składnic rządowych 
materyałów budowlanych, jako to : ce­
gły, dachówki palonej, drzewa budo­
wlanego, desek, wapna, Kalli, dachó- 
wKi asbesiowo-cementowcj, szkła okien- 
ntgo, papy, smoły, gontów, farb, gwo­
ździ, armatury do jlieców i Kuchen, 
źielaza płaskiego i okrągłego, belek 
żelaznych i t. p., a nadto gotowych 
drzwi, okien, ławek szkolnych i innych 

robót stolarskich.
Oferty piśmienne, z możliwie jak naj­
dłuższym terminem kierować należy do 
Ministerstwa robót publicznych, War­

szawa, K red yto w a 3u

Dr. S. OBERIAENntR
ord. w  chorobach dr< >g moczowych, skórnych i wenerycz.

p l a c  S m o l K i  1 a ,  I I .  p .  21490

Specjr&lista chorób skórnych I wenerycznych

D r. HESCHELES
ord. od 10— 12 i 3— 5 pop., dla kobiet 2— 3 Sykstnska 16.

na kursa handlowe i b nkowe 
SEN ^ E N S lf fB  - K L E I N E R A  
o d b y w a j ą  s i ę  c o d z i e n ­

n i e  p r z y  u l i e j r  N i e c a ł e j  1. O. 233
WPISY

Dr. A .tleni F.scher
obecnie

Lwów, ul!ca Podlewskiego 1. 8. 329
S P E C T A liS T A  C H O RO B  W ENERYCZ. i S K O R N YC H

Dr. N «m yk  R osm arin
ord. od 8— 10, 12— 1 i 8— 6, —  Lwów, Kopernika 12.

405

Dr. LEON  K N O LL
otworzył kancelary ; adwokacką 

r e  l  w o v ,  i, - il - a  3 -g  »  M a ja  >. 3 . 384

W S P Ó L N IK A
m kapitałem od 150— 200 tys. kor. przyjmą zaraz w 
^elu rozszerzenia istniejącego, stałego, solidnego handlu 
’ iurtownego w  Krakowie. Zgłoszenia pod „Jedyny, na ca­

łą Polską** do Adm. „Nowej Reformy**. 265

B Ó L E  R E U M A T Y C Z N E , N4f U T łA L 0 IC 7 N E , 
R L U M A S Y Z M  S T J W O W Y

"■stępują pod wpływem preparatów salicylowych, posia­
dających specyficzny wp.yw aa stawy i mięśnie dotknięte 
cierpieniem. Stosowane do wew  ą tr i w  większych io- 
ściacl, preparaty salicylowe wywołują ,-t.ęsto ujemny wpływ 
na żołądek (podrażnienie), na sei^e (obniżenie ciśnienia 

krw i) i na nerki (białkomocz, z palenie).
Przy stosowaniu sposoaem wcierania w  skórę , a 

więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony prepai at
M ES .1 AJ4L r

usuwa bóle w  stawach i mięśniach, nie powodując ujem- 
lych wpływ ów  ubocznych.

M C 'O L & M E N T  -SPIES3
jako zewnętrzny preparat salicylowy, przyrządzony na 
lanolinie, która jest tłuszczem doDrze wchłaniającym si ; 
w skórę i nie posiadającym przykrego zapąphu, daje się 

łatwo stosować z nader dodatnimi wynikami. 
N E S Ó U M E n  1 t*’ -SS 

zawiera oprócz lanoliny eter salicylowy i mentol, za­
wdzięczając czemu, posiada działanie szybkie i widocznie 

dodatnie.
Kilkakrotne, a nieraz jcdnokro'ne wcieranie preparatu 

l l l ? U M E d 1 . S P I  SS 
u: uwa uporczywe o»tre bóle .eumatycziie i j t̂yiral- 

g -izne mięśni, stawów i kości. 
f  c ESO Ł.AM E M T-SP lEZS  

opakowany jest w tubach metalowych pojemności około 
40 gramów. —  Sposób użycia znajduje się przy każdej 
tubie. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 21437

Podziękowanie.
Czcigodnemu profesorowi p. Sener.sib-KIeinsrowi 

kierownikowi kuisów handlowych (Lw ów  Niecała 6) skła* 
dają tą drogą sdrdeczne dzięk za gorliwą i nader su­
mienną pracę około przygotowania ich do ngzaminu w  
Akademii handlowej z buchaltoryi kupieckiej, w dzęczn i 
nczriow ie:
Chrząszczkiewicz, Fein, Filip, Gottfried, Hirschbrrg, 
Hryncyszynówna, Małaczyńska, Mayerówna, Schi reller, 
Starkowna, Tepper, WawrzKiewiczów na, Weintraub, 

Winter.

K R O N I K A
Repertuar teatru mlefeUezo.

Wie wtorek 13 kwietnia ipo raz 12. „Asystent", 
sztiuka w  3 atotaioh Gabryel! Zapołsłkiieij, w  niiiezanie 
ni one] 'cfcadizie.

W e środlę 14 kwfetnfa l-Noic w  Wenieeyi1” , otpe- 
retlka w  3 aktach J. Straussa, w  niezmiernioujej ob­
sadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześnie} w  biurze dzianraiików. St. So- 
kolowslrtgG, ul. Jag:ellońska 5— 7).

Od ‘Wtorku 13 kw ietna 'do nii/eldlzJeTi' 18 Jkwite- 
'tinia © godiz. 7.30 ■wieczór: „Raut na pj,atży“ , -rewia 
ze śpiewaczką. Heleną Rir.as i humorystą Jaśkow- 
skiim; ,.0 piętro w yże j', wodewil z M. Drace wą i

M. Dóbnowolsikiim w  glówmiyah rolach” ; ©rlkiestra 
40 ptfłku strzelców lwowskich; ,.Wese«e na KDe- 
'parowie*.,

G a l. B iu ro  koncertoare M . T u erka . Piątek 16
ąwietnia PoUki k w artjl smyczkowy. P rogram : Mozart 
Beethoven i Czajkowski. 3b0

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* za­
wiera 10 s ron.

P r z y ja z d  Ministra sprawiedliwość, ao Lwo.
w;a. Min ster sprawiedtwoiści Jan Ilcbdzyński 
przyjeżdża db Lwowa we czwartek, dinia 15-go 
kwietn a br. wraz z W  Ice-Lmstrem, dkern Janem 
Murawskim i będzie ud^eiat pc-sluchari reprezen- 
flanft-cirri wfadż i strontom prywatnym w  sobotę. 17 
kwfietiima br., ©d godzi. 9 i pót rano do godz/ 2-g'cj 
pcpoMaWu w  gmabhu sądlu apelacyjnego ul. Bato- 
Tego i. 1, 1. p. Strony pfjw atne, pragnące b jć  
na Posfucharfu u M miistria1, wferny w  tym celu zgło­
sić się' w  biurze prezydy^jtoern sądfu apelacyjnego, 
ul. Batcurego i, II. p., drzwi! Nr. 106 iii. najdałej do 
piątkłu, 16 kwietnia br. g®cfe. 1 po południu.

Z pobytu misyj koal cyjnyoh we Lwowie. W  
botę wieczorem ©dbylp przyjęcie, wydaną
przez mrsye franiciusuią, ai"g'eil-ską I rumuńską pod 
prezesurą pulik. de Renty. Mrsye te chciały podzię­
kować czynnikom oficyaln-ym lwowskim, za ż y ­
czliwe przy.jęue. jaWego doznały w e Lwowie. Mig 
dzy pnymi 'byli obecni1: iks. Arcybiskup Bjlczewskj, 
gen. Delegat d!r. Galodki, prez. Neumana', gen, La” 
meząn, puilik. Jasieński pułk. Linda, oraz gospoda­
rze: puilik. de Renrty, m-aj-ur Medina, Anglicy: Rel- 
Jing. i Grapd i ofice1” rumuński ConLta.nt’in)escu. 
Pułk. ide Roraty w pięknie1 m przemówertiu dzieico- 
waii duchowieństwu, wnjsikicwości, gen. Delegato” 
w,; i miastu za życzliwość, z jaką sprzymierzeni 
cy spotykają się raa -każdym kroku.

Donoszenie o durze ipla*nistynu Magrnrait po* 
-ci-ągtnąf do uidipcwiediziainoścd1 kilka, osób, ktćre za- 
n iedbaty dtomieść jo tyfusie pfeimistym. Wobec tej 
olbrzynjlleij fali zarazy, kitóra zatewa oberaie cały 
pasz kraj i raie oszczędza n-asziegio- miasta — zara- 
janiie posziczeigólnyich wypadutiów uiiorc-by jest wy­
soce kary-godraam nie tydtt, wobec ustawj”,, ale ulfl 
-rraniaj w-ofeec bbowiąizków wHeczp’ cłt.

Zwyczajne Waino zgromadzeni Po-łdtitego1 To­
warzystwa PaMechtiiczirego odibędzit snę 14 -kwie­
tnia o 5 -po poliudinto w  łokalu Towa rzystwa, wfl 
Lwowie), dl. Zimorowteza 1. 9.

Sprzedawczyków stwo. Wieś KrTjrwottrfy I 
wieś Hostów w  pow. Tłuanack'm, własność nie* 
wlasnowolri-oj Ludwiki Aywasowej sprzeda! je| 
pel-nomocnlk Kuczy nikt, Rusinom.

P ro m o cya . Dnia 24 marca br. odbyła się na u 
niwersytecie - w-. Wiedniu promocya p. A d e lf R ełr H I 
dah tora  wszech nauk lekarsk ich . 404

Pori czne WaJoa Zgromadzenie stow. I and.
adw. odbędzie się w  środę 1 4 bu . o g. 6*30 w  lokalu 
Izby adwokatów. W  razie bra>cu statutem oznaczonego 
kompletu w  oznaczonej goo. uiie, odbędzie a-ę następne 
zgromadzeiue o pał godziny później b< z względu na li­
czbę zebranych Zast. Drz-.wodn. dr. Oattner sfekr. dr. 
Wittlin.  ̂ J91

W l cztfi sonatowy z udziałem HenryKa Meleera,
pianisty 1 Wacława Kochańskiego, skrzypka odbędz>e się 
dziś. E ilety w  składzie fortepianów Połonieck.ega, ni.
Tańskiej 1. 390

N o c o ń  s h a z a n y  n a  ś m i e r ć .
Karę śmierci zamieniono mu na dożywocie.

Kraków, 12 kwietnia.
W sprawie sadzonego ob< cnie przed tutej­

szym trybunałem bandyty Noconia zapadł one- 
gdnj wyrok, mocą którego Noconia skazano na

karę śmiorci. Na podstawie ammesty! Naczelnika 
państwa, wyrok ten zmieniono , ru  na d o ż y w o ­
tnie więzienie.

W cbronie kobiecy.
Awanturnicze zajście pod kawiarnią 

wiedeńską.
Lwów, 13 kwietnia.

O eg Jaj wieczorem kolo kawie ni wiedeń­
skiej jakiś żołnierz uderzył w tw,.rz kobietę. W o- 
bronie ow j kobiety st. nęło kilka osób cywil­
nych. Wskutek tego powstało wkrótce zbiego­

wisko, dosięgające liczby ową do kilku tys ięcy  
ludzi.

Wezwany patrol z po liskiej warty z olacu 
św. Ducha winnego żełni. ;a aresztował. Pod­
czas odprowadzania reszt wanego w zgroma­
dzonym tłumie poczęły już kursować, jak zwy­
kle, różne plotki.

Na podstawie jednej z nich robotnik z Za- 
mars‘ynowa Kwieciński krzyknął z thimu .hu­
ra, odbić go, nie dać zoiniar2.a arusz O t ać!”
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Na to niebiurns w : -wan'e tłum p r z y ­
brał groź 4 posti 1 ę. Na szcuęśie w tłumie 
prz/p dk wo ztoiaz! sij asertt policyi S. i jfcden 
z lw)W3Kich redaklo ów. Dzięki ich taktcwi uia 
ło się uspyiO ć tłum i w ten spysób uniknąć 
dalszej awantury, która m .gła ę nawet skon 
czyć rozlewam krwi.

K u r . i a  & M d y  i T i o m f l c j e j .
Lwów. 12 k wialnia. 

W a t r . t i  K o r o n o  w a .

T. śk eye  ban ko w ;  ta  sztukę łącznio z kuoone-n bis 
żązy n.

TPartośc no nir alna oraz u ita tiia  dywidenda).
pfacą Żądają 

Bank polski dis rolnictwa, handlu przemyśla
400— 24 6 i o —  —

R nk hipoteczny galic. 400- -28 1 6 5 '—  — •—
B.rv< hipct. zemelny 41)0— 24 433"— — '—
fes .>c powszechny L i-dytew y  200— 1C 3U5—  — 5—
R v-ilc prs.en.yslo wy tOO- 20 6l5"-— 623'—
B:ir.l< ziorrski kredytowy galicyjski 400--30 565'— — •—

Tl. Akcyt Tow j-z. handlowych 1 przemysłowych..
Tow. akc. browarów lwowskich 500—60 1100 — — •—
Tnw akc. Cńod >rów 1 edu .owane 203—0 800 — — ■—
Tóar. akc. ia->r. ka-t 2 )0 —6 450— —

Tow. akc. Gafots 200 —0 
To w. skc. Gór ca 200- -14 
Polska nafta 700 
Polskie Tow. handlowe 200*—
Tow. skc. Przeworsk 1000- M  
Tow. tkc. Rakszawa 200— 13 
Zakłady elektr. .Siersza* 200—b 
Gal. Zakł. górn. S u s za  403— 00 
Tow. ake. Wan f 0 i- 0 
1 iw .  ake Zielenicy _ !u 200- -10 
Lwowski .kcs Za—u i  zastaw. 400— 1 &

Listy zastawne za sta kar. (bez ku
Bank polski dis handlu i Krzea». 4i pól pro. 
Bank hip. gal 4 i pół pru.
Bank Ińp. gal. 4 prc.
Bank hip. zemel. 4 i pół pro.
Bank kraj- gul- 4 i pół prc.
Bank kraj. gal. 4 o n
Tew . kretl. gsU ziem. I i pół pro.
Tow. kred. gal- ziem. 4 ->rc.
Bank kred. ziem. 4 i pół ore.

Obligi za 100 kar. (bez kupoas

Komuto. Banka k^|. 4 i pół pre. 
tComnn. Banki. kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 ore 
Pożyczka '.raj. galie. z r. 1893, 4 prs.
Pożyczk i kraj. galic. z r. 1904, 4 pre.
Pożyczka kraj. gąlic, 3 r. 1905, 4 prc.
Poż. kraj. gol c r 1908 4 prc. (szkoIus)
Poż. kraj. z r .  i '13 4 i pół prc.
Poż. kraj. a r. 1914 4 i pół p re
Poż. m. Lwowa zm 1896; 1900 19)1 4 im

610— — •—
2000— — ■—
13u 0*- — •—
560— — ■—

3600—
500— — ■ —
500— 4 6 )—

2150— —

2000-— _•_
460— — '—

>ona biesąa.)

lOo— 101--
103— iu4—
101— 102- -
>03— 104-—
10250 104--
1 0 1 - 102—
104— 105—

98 50 9650
101 - 102--

bież.)

100-50 tol-50
97-50 98 50
97 50 98-30
6 9 - 100—
99 50 100-50
9950 100-50
S'! — 100--
99 — 100-—
9 9 - 100—
93 — 9 4 --

V tłuly.
Ruble caracie (p0 100)

(po '00) 
a v dro’>m

Ruble Damskie (po 1 >99)
, du iskia (po 250) 

Karbowańce (oo 1000)
Grzywny (po 500 i wyi sza) 
i 00 franków franc.
100 flanków szwaja 
1 funt szteriingów 
i dolar ameryk.
1 dolar kanad.
100 mares niem.
Marki niemieckie p > 1000 
Lei rumu :s :ie po 500 
Lei rumuńskie droone 
Liry włoskie

795 -  315* —
295 — .3IV■—
265 — ;<85 -

70 -  03 —
50- -  po.
9 -  ) T,

15- -  20
1550-— 1751,1
370)' -3900
3 j r 
225-

— 9 :)
—  245

165- -  1 '5
440 -  46
410 — 4.) i"—
35) — 7V -
37 3--  393'■_

1100' —  _ • —

Wypłata dewiz Londyn 
, Paryż 
,  Zurych 
.  Pragą 
„  Wiedeń 
-  Berlin

Dew izy;
800-

1601-
3o23
350
105-
453-

-  903 
-'800 
-403)
- 380
- 1 5
- 470

Rita baukawa.
Stopa eskontowa P. K. P. 6°/o.

Bom Banko.-y icfiUiz 1 Chajfaz we Lwów . 
i upoję d o la ry , fran k i, ruble iiry  1 t  p. 20267

i W y ja ś n ie n ia  1 p o r a d y r" " w  V 9 i  B k O d d z ia ł  d la  o g ło s z e ń
J  w- fora wach ogłoszeń zu; d n o  >e płatnie w Admi- m O O Ł O S Z k P I I I a ■ stwarty p iu z  cały dzień do godziny 7 wieczora i pa

| mstracyi, u). Sokoła 4. w ' H i B w i F a f t i i . i  • - ' i bez przerwy.

I f t A l iS M  ł W Y C H U -t fA N IS

\ś y ład y  na ku sle h an d low ym  nrzęHników banko­
wy u ;oz oczynają sin 15 kwietnia. Wpisy codzienn
mi 'rv • a 6, P e t  rska 9, II. p 407

1 9

i: r Lt.C 'i i PRAC i

StJ1’ ty istk< polsko-niemieckiej poszukuje do natycn- 
m iastowego wstą ienis Towarzy two .W aw el*, H  t- 
rn ńśka 22. 387

M agi t| f z pięi i ileciem posunkuje zarządu luo d c e r i - 
Wy. "Listy pód „Zarządca/-, Biuro dzunnikyw Buch* 
słaba, Legionów 21. 379

D «  tó r  praw p05zul.uje posady koncypienta na prowin- 
cy . L sty .P raw n ik " Biuro ogłoszeń Buchstabo, Le­
gionów  21. 377

MaJj st?r farmacyi poszukuje pos* Jj . Listy dc 3 .M agi­
ster" Biuro ogłoszeń Buchatsba, Legionów  21. 378

L tś ilik  z kil uletnią praktyką w  wiąkszy<‘h posiadło- 
ściach, m ody, lat 23, p szokuje odpo wiedniej posady 
i głpszinia p >d Poste restante L. W ,  Stryj. 283

Za.^ądcn i nadleśniczy, 3d lat, na posadzie, żonaty* 
energiczny, z wyższa szkołą, 4 J- letnią praktyką, z naj* 
ic aszemi refer**ncy ni —  poszukuje posady. Płace po­
dług umowy. Łaskawe z»łoszeiiia pod s zy frą : .D o­
bry gospodarz 56* nadsyłać do Administraeyi .Gazetu 
Wieczornej*. -67

M aszyn istk i z i iczym poszukuje sie na pruwincyą do 
biura wojskowego. Warunki korzystne według umowy. 
Zgł szonia do O. IL D O G  Lwów, el. W ałowa 16, 
II. piątro. 345

Sekcya odbudowy osiedli ptzyjmie b» z z włócznie wy­
trawną siłą prawn cza Zgłoszenia przyjmujb Oddział 
prawniczy Sokryi odbudowy Oa.edT, uL Batorego 34.
u. piątro. " 340

anny inte ig ntnej do ‘ si c mi let t j a: iewczynki ne 
popołudnie posz.ikują. Zgłoszenia od 3— 5, pluć Trybu­
nalski 1, drzwi 8. 331

(oborników rolnych, sezonowych żcńcó.r, oraz wszel­
ką dworską, domową służbą, p u c i  A . ency i Prac*,, 
Stanisławów, ul. Batorego 14. 3 )7

I N I S - ^ U U ,  Ł J X 1 L J , S K L S ^ r 9
Jeden poaój umeblowany w  samym centrum miasta. jak 

również dwa pokoje pięknie umeblowane z łazienką 
tylko dl; jednego pana do wynajęcia, Marczyński, 
Wiłowr 2. 397

3 poko je , ku.hnia za m.astem w ogrodzie, parą minut 
tranrwni. w  najpiękniej czaj dzielnicy, do wynajęcia, 
M rczyński, W ałowa 2 Zgł. szen.d od 9 — 11 i od 3— 5.

376

K a w a > r  (oficer) postukuje o r iy  Doważnej, i.iteligentnej, 
gospodarskimi rodzinie stałego pomieszkania (pokoj z 
prz-dook jem ) umeblowane, słonecznu- nsjehetniei w 
dom i z ogrodem w  okolicy górnego Łyctakowa lub 
pću-k-i Kilińskiego blizko tramwaju Łaskawe zgłoszenia 
w  Administracvi. *76

K U S -K tf, iP R Z E O A ls  Z A M 1 A M A 9
Raso a kot na koza okazyjnie do sprzedania. Pfortner, 

Jabłonowskich 12. 341

Dcm r a t  rowy na rozbiórkę w Zakładzie wodoleczni- 
cz« rr Kiselka. O ferty w  zamkniętej Kopercie do Zarzą­
du, Żltki-wska 106. 330

diillę  o 4 pokojach, komfort, stajnię, wozownię, og,ó- 
dek, boczne Listopada, sprzeda tylko jtu 210.000 Mk. 
Marczyński, W ałowa 2. 393

Fortepian m w et bardzo używany odkupię. Raab, Sy* 
kstuska 23. 332

6 p rz e ła m  eweniurlnie odnajmę urządzenie konapletne 
chni. rgłoi 
pod L  B

Pokoju i kuchni. Zgłoszenia w  Adm  nistracyi ,G  czety 
w ieczornej* pod L  B. 336

S iad ło  dar„oke do sprzedania, Mochnackiego 14. 37

O nOmplctnych w ozów  asze lizacyjnych z pompami i w ę­
żami gumowymi loco Wied ń, natychmiast do sprzeda­
nia. Zgłuszenia do .Tygodnika dostaw*, Lwów, Poto- 
cKiogo 26, pud .8  499*. 365

Zam ien ią  realność w  najpiękniejsze n położeniu śr d- 
mieścia Lwowa, składającą się z dwupiętrowej kamie­
nicy _ i diiżbgu ogrodu o łącznej powierzchni okołn 7/0 
sążni kwadratowych, na majątek ziemski z dobrymi 
b idynkami i inwentarz mi przy mieście powiatowym 
lub w  po liżu Lwowa. Frorozycyi oczekuję pisemnych 
pod „M . Rycz, Lwów, Namiestnictwo*. 394

1 ea ln o ż l z domem murowanym o 5 pokojach oraz z 
przybudówką drewnianą w  Sądowej wtazni do sprze- 
den *i Nadaje się na restunracyę lub sklepy. Zgłosze­
nia: M. Frydel, Lwów . Sapiehy 73. 297

P łu g i m otorowe i parowe zaraz dostarczy „P ilo t* , Lw ów  
Batorego 4 373

Cement, g ips , tylko wagonowo poleca „P ilo t*, Lwów, 
Batorego 4. 233

K anelu szc słomiane, jedwabne, przerąb1', modnie i tanio 
M 1 ipolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolaseha. 294

Dr. M. W IKTOR przy pl. Mjryackim 7, a zbiega 
ub Kopernika, ordynuje w cha obach zębów, jamy 
ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pjacown.a sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164Bylail?, MAmbra

p ła c i n a jw y is s e  cen y  309

Zakład Jubilerski, Kopernika I. 30.

im mmmm
i Lynowahe, wszelkich dymensyi, jakoteż inna 
części składowe dla wodociągów i aparalów do 
toczenia piwa na składzie w domu handlowym 

dla maszyn i arł. technicznych

S .  E t  A. Z j  SSL
L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k .  1. S ń .

Ceny fabryczne. 361

|  F IL A T E L IS T Y K A  [ j

Marki poczmue p ls ie, ukraińskie, austryacicie feld- 
p u t  i inno. jakoteż zbiory kupuje .Fila .e lis if)* , Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

KrakuwsU ie n auat j ,  clcie, P. K. L  6 hL, wszelkie 
warto —i feldpcstów  kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz. W  ł c ł * p0d „Znaczek*. 21269

E Z 9 U B E O N 9  —  Z N A L E Z IO N O

W  n ied z ie lę  przed południem zgubiłam zloty zegare 
branroletkowy w  ('rodzę z ul. Akademickiej przez o- 
gród Jezuicki na ul. L em a Sapiehy. Znalazca la k a  wie 
raezy się zgłosić pod adres Hotel Bristol Nr. 3. 389

Leopold Roganowicz Krzvwezyce 214 zgubił na linii 
LD  dokument wojg :owy odroczenia rocznego i unie­
ważnił go. Znalazco raczy zwrocie za wynagrodzę 
niem. 382

E R 9 1 J 4 A IT 1

K»pe!|| ,ze i Wu d i żałobne, modne i tanio poleca M. 
Topołnicka, Kopern ka 1, nad apteką Mikolascha. 293

Posi łkuję dzierżawy Kina we Lwowie, cena obojętna. 
Zgłoszenia ,H. G 381

B O R Y  S P I R A L N E ,
MEBLE, WARSTATy STOLARSKIE

< raz wszelkie

oirzgftia neałtitita 1 a 'aiSartzi
poleca 366

K a r o l  P A S Z A N D A
handel towarów żelaz. y  h 

Lw ów , ul. K o th  r o w s k ir g o  1, r ó g  P ań sk ie j.

„BETONM
F a H r y k a  w y r a k k  ?  B ! m ! n ł s v y e h

w Hnizdyczowie^Kochawinie.
Dos arcza w każdej ilcści dachówkę cementową, 
cegłę cementową, bloki betonowe (pustaki) rury 
belonowe, żłoby, schody, krawężniki, płytki po­
sadzkowe, tudzież uzuter i piasek. Własny tor 
przemysłowy. Zamówienia wykonuje szybko i jnk 
nujstaranniej, po możliwie najniższej cenie. —  
Oferty na żądanie. —  Poczta i stacya kolejowa 

w miejscu.
Adres dla telegramów : 298
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d z i ś  P U K W iE R A  m  D A f i A N E  7 A  T ł O T E M
Wzruszający dramat z życia poszukiwacza Nadprogram: Imieniny Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego. Z a j ę c i e  Po­

złota w 4 aktach p, t.: morz? prz z wojsko p  Iskie.
-Położna P«iuiska przyjmie panie na czas słabości pod 

dyskrecyą i poleca się jako zdolna i praktyczna aku­
szerka, ulica Gródecka 1. 26, I. piętro, ganek na lew o

21396

NAJLEPSZA
DO KRYCIA DAChÓW

P O L E C A

A N T O N I H A L S  K I
L W Ó W , S o b i e s k i e g o  3 .

PAPĘ
21690

Za druty mi
oraz O D P A D K I M IE D Z I, używana maszyny elektryczne 
i irateryal elektrotechniczny i instalac. p łac i najwyżs e 
ceny inż. Beschloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20S22

1 yW-iiS rowery, fflĘŻs oraz 
ri aszczs, także uaprawiafakrws 

J. ROSENMANN, Akademicka 26. 21320

Cumy rowerowe
kupnie M A L W IN A  K O S E N M A N N , ul. Jagiellońska 17-

21560

P i e r w i i e r z ą d n a  d e c n s k a  f r y z y  .e rn ia , czesanie, 
ondulacya, mycie włosów, farbowanie, manicure, 

strzyżenie włosów, roboty perukarSKie itp. Pcleca si«. Pa­
niom B erta  T h ie l, pi- Trybunalsk i 1, -nezanin, naprze­

ciw kościoła OO. Jezuitów. 21687

w a l o w i ?  Z a f t ł s d
dla

Spółka z o d ' o r'p. 3j0

n  Limie, u ta M ?  L i
Projektuje i buduje młyny, tartaki, go­
rzelnie, suszumie, etc. —  Dostarcza 
kompletnych urządzeń maszynowych. —- 
Specyalność: wyzyskan:e sił wodnych: 
Wyłączne zastępstwo fabryki turbin świa­
towej sławy. Buduje kompletne zakłady 
o sile wodnej, odbudowuje jazy, szluzy 
stawowe, kanały fabryczne, komory tur­
binowe etc. —  Porada fachowa, a na 
żądanie wyjazd speeyalisty na miejsce.

Biżuieryg v złocie fsrebrz?
poleca

M AGAZYN JUBILERSKI

J. BADOWSKI
(założony w  r. 1864).

L W Ó W ,  u l.  B a t o r e g o ,  t r e f i c i e  o d  u L  B o u r -  
la rd a  2, i. p.

Za złoto , s reb ro  i d rog ie  kam ien ie  p łaci się 
w ysok ie  ceny. 21647

Dla Kantyn, Trafikantów i Konsumów!

TUTKI I PAPIERKI cygnretowe
poleca w  wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

Hurtownia przyborów do paler.ia L .  E T O I L E
C ENER. ZASTĘPCA

M I C H A Ł  H A C R E L
LW Ó W , ul. Kaźmierzowska 4. 190

taj. iiizjBj a izicia, pfflibn.
P ł y t y ,

oraz w szelf ie przybory do tychże, poleca

M A 7. W 1N A  O t O S E M M A N N
Lw ó w , Ja g ie llo ń s k o  17. 21077

M e r e ż K l ,  i r a J t y
ręczne i maszynowe, wzory Richelieu, do haftu białego 

i kolorowego —  poleca 14
C d t t e i c i j a ń i K  i  S Ż ł a d  K o f t ó w

Lw ów  —  Akademicka 22, I-sze piętro.

costawa maszyn etehfryunyc*
20525urządzenia elektryczne

uskutecznia nater ałem pokojowym firm l:
„TE C H N IK A *** Lo.6w, ni. Lsnaiłowicza i. 12.

Mszolnia M M  „mir
PasLt Hausmanu 8, I. ę.

poleca się b o g a t y m  wyborem dzieł bellei.-ystycznych 
naukowych w  językach: polskim, ni smieckiip, francu­

skim i angielskim. 20976
Przystępne warunki abonamentu.

Do Szanownej Publiczności!
Sklep mój pr-.y ul. Jagiellońskiej 17, zupełnie zw i­

nąłem i p.owi Jzę nadal H U N YO W N Y SKŁAD rowe­
rów, maszyn do szycia, oraz wszelkich przyborów do 
tychże, wyłącznie przy ul. Bern, teina 8, II. J>.

21719 F Ó B U S  R O S E N M A N N -

BUCZiOSS! SpodsiE po SOfl K
w różnych ko orach i c «łe  ubrai ,i w dobrym gatunku
HELLER, Żółkiewska 74-111. Oficyny, II. p.

B i u r a  s p e d y c y j n e  ADOLF S I E W ,
w e Lwowie, ul. Jag ellońska 11 a, 

uskutecznia wazelkiego rodz iju spedycye, oclenia, rHokape- 
dycye, dowozy przesyłek pojtdyńczych I wagonowych, o;az 

transporty meblowe miejscowe i zamiejscowe. 230

w ilości około 5000 kilogr. 
nadająca się na paszą dla 

bydia do sprzedania.
W !adomość w Biurze Gospodarczem Dy- 

rekcyi lwowskiej I. p., drzwi nr. 142.
Za Dyrektora kolei państwowych j

2,4 P a e u u s z k l e w l c z .

Lwów, p!. Narysckl 1,10
d o s ta r c z a  n a t y c h m i a s t

WYKĘ SIEWNĄ 
ŁUBIN ŻÓŁTY 

KONICZYNĘ BIAŁĄ 
290 BURAKI FASTEWNE

mliii u  ima'
utayt cum. z Szwetyi n r t u .

3U0 klg. frro anilinowych
w  opakowaniu oryginalnem, 
połowa, w  puszkach blaszan., 
szczególnie zdatne do eks­
portu, jest dc nrzedania. Z i- 
pytania do biura ogłoszeń 
Adolfa Schwalbego w  Biel­
sku, Kolejowa 13/11. 266

G£AS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

i w y ż e j płacę za a p a r a t  zę ­
b ó w  sztucz. starych, połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze. 

_  _  Jeszcze tytko do czwartku 15 bm wJ.

St. WOLSKI. Grand Hel. ni. lewów, mkój Kr. IB, II t
PrzyjTtuje bez przerwy do godz. 7 wieczór. 332

300Nk

L  Doroszowa 1*5 . s i
y._go w różnych kolorach. —  Jeneralny z&siępcn 

na Polskę
DOM HANDLOWY LESERKIEWICZ i Spka.

Kraków. Rynek U. — Rzeszów, Rynek 21. 364

J O Z E F  L B T ] > J E L A U F

BIUIIO S iDYCYiNt
WE LWOWfE, UL. SŁOWACKIEGO .. 1 8 .

wykonuje wszdkle czynnoicl w zakresie s p o d y t o n D n ,
w szczególności

PI21IUI1ISII MMI SHIWII
miejscowe i zamiejscowi .

Utrzymuje rcgalcriy ruch do Foznanla, Pomarzą, tidańska ttd.
Najtańsza i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi ź Au- 

stryi i Czechoslowacyi.
Posiada własne filie w każdem większrm mieście a szcze­

gólnie W fiuaftsku 1 ZałilCZU (granica polsko-rumuńska). 4

CENNIKI HOTELOWI do nabycia 
w drakami Ign. Jaegera łwói, WnU  33

codz. o g. 7-30. YIOLETTA, RELLI RE LA, LUSIA KOWALSKA, YUMAZELLI, STANISŁAWSKI, 
TRIBOLLO, HNATKOWSKI. —  „ M o r a l n o ś ć  p u a t y n i ‘S  i a r s a .

" w  niedzielę i świętn 2 przedstawienia o godzinie 4 po pcłmdniu i o g. 7 30 wiec*. Bilety wezwniej do nmbym* w  smladste papieru S G ABRIELA, o!. Legicnt<£w 3. 183
COLOSSEUM
Drukiem Spółki arukir "ej „Prasa44 uL Sokoła 4  

' al ładem -Spółki akcyjnej - yutwnicłd44
Red J  tor naczete* Dr ROGER BATTAGUA. 

Zastępca redaktora u c m Umco I wdaktor odpowiedzialny JŁRZY KONARSKI


